Piątek, 17 Sierpnia 1894. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
bosztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
tlica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefen Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zæ, kwartalnie | 


å zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie l zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dedatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 


| wyłacznie ageneya pana A dam a, Boulevard Raspail 


Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


5. Biuletyn. 

Przebieg słabości Jej ces. i król. Wy- 
sokości Najd. Arcyksiężniezki Gabryeli 
jest bardzo zadawalający. Ciepłota ciała spa- 
da powoli ale stale i wynosiła dzisiaj rano 
371, puls jest dość silny i regularny i uđe- 
tza 98 razy. 

Sen jest spokojny i pokrzepiający, ape- 
tyt dobry. 

Preszburg, 13 sierpnia 1894, godzina 
9 rano. 


Dr. Kovacs m. p. 


6. Biuletyn. 

Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 
Najd. Areyksiężniczki Gabryeli jest weale 
zadowalający. Gorączka bardzo mierna, cie- 
płota ciała 369 i 38. Puls jest należycie 
$ilny i uderza 90 do 100 razy. Sen bardzo 
dobry toż samo i apetyt. 

Preszburg, 14 sierpnia 1894, godzina 
10 rano. 

Dr. Kovacs m. p. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
| Czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
| (sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej wice- 
| Prezydentowi węgierskiej Izby magnatów, hra- 
biemu Tiborowi K śro] yi'e m u, godność taj- 
lego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
zy? Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej oficya- 
łowi przy wyższym sądzie krajowym w Kra- 
kowie, Franciszkowi Ksaweremu Turow i- 
Gzowi, przy sposobności przeniesienia go 


ELajota. 


JAK CIEN! 


PPPOE OO AO 


Z cyklu: „Z dalekich lądów.“ 


(Ciąg dalszy). 


— 


VIE, 
— (zy mogę wejść, sir? | 
Na moją twierdzącą odpowiedź, drzwi 
Pokoju, w którym zamknięty od rana, pisa- 
Em ważne listy, otwarły się i wszedł Jerry. 
Ex-Steward zmienił się bardzo na ko- 
łysćę. — Życie na stałym gruncie, nawet 

W afrykańskim klimacie, służyło mu widocz: 
yo lepiej, niż ciągłe morskie podróże. — 
kp yeżniał, pociemniał na twarzy, zapuścił 

Tótką, kręconą bródkę, a sympatyczne jego 
Oczy nabrały blasku i pewności siebie. Je- 
lnym słowem wyprzystojniał, w tym samym 
śtosunku w jakim Ulla zbrzydła. 

„  Ńpojrzawszy na niego, poznałem, że z czemś 
lęzwykłem przychodzi. ręku trzymał 
waria kopertę, która drżała, jak gdyby na 
lą gmuchał : 

EE — Co tam takiego, Jerry! zagadną- 
| ©m.-_ Masz mi coś do powiedzenia? 

— Tak, sir. Coś bardzo ważnego. 

— Więc siadaj. 
A Usłuchał; ale minęła jeszeze dobra 
hwila nim wreszcie przemówił. 


na własną jego prośbę w stan stałego spo- 
czynku, tytuł i charakter przełożonego urzę- 
dów pomecniczych. 


ły średniej, w której pozwolono im składać 
egzamin przynajmniej na ośm dni przed o- 
znaczonym powyżej terminem. 

Z c. k. krajowej Rady szkolnej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


P. Minister wyznań i oświaty zamiane- 
wał nauczyciela fachowego przy państwowej 
szkole przemysłowej we Lwowie, Tadeusza 
Rybkowskiego, rzeczywistym nauczycie- 
lem tego zakładu. 


Łapomoga Monarsza. 


Ogłoszenie. 

Ustne egzamina dojrzałości w terminie 

jesiennym rozpoczną się: 

gimnazyum Akademickiem we 
Lwowie egzamina całe i poprawcze dnia 21 
września 1894. 

2. W gimnazyum II we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze d. 17 września 1894. 

3. W gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie egzamina całe i poprawcze dnia 21 
września 1894. 

4. W gimnazyum IV we Lwowie egza- 
mina poprawcze dnia 17 września 1894. 

5. W szkole realnej we Lwowie egza- 
mina całe i poprawcze d. 24 września 1894. 

6. W gimnazyum św. Anny w Krako- 
wie egzamina całe i poprawcze dnią 22 
września 1894. 

7. W gimnazyum św. Jacka w Kra- 
kowis egzamina poprawcze dnia 20 wrze- 
śnia 1894. 

8. W gimnazyum UI w Krakowie egza- 
mina poprawcze dnia 21 września 1894. 

9. W szkole realnej w Krakowie egza- 
mina całe i poprawcze d. 28 września 1894. 

Abituryenci szkół średnich lwowskich 
i krakowskich, przeznaczeni do egzaminów 
poprawczych, zgłosić się mają przynajmniej 
trzy dni przed podanym powyżej terminem 
w dyrekcyi tego zakładu, w którym przed fe- 
ryami poddawali się egzaminowi dojrzałości; 
abituryenci zaś innych szkół średnich prze- 
znaczeni do egzaminów poprawczych, mają 
się złosić w tym samym czasie w dyrekcji 
jednej ze szkół lwowskich lub krakowskich. 

Abituryenci, którym pozwolono przystą- 
pić po feryach do całego egzaminu dojrza- 
łości, winni zgłosić się do dyrekcyi tej szko- 


Od I listopada b. r. nadaną zostanie 
jedna zapomoga fundacyi Franciszka Józefa i 
Eżbiety w sumie rocznej 310 zł. przeznaczo- 
na dla tych byłych i niezdolnych obeenie do 
pracy wychowanek, które się kształciły w 
e. k. cywilnym pensyonacie żeńskim w Wie- 
dniu. 

Ubiegające się o tę zapomogę mają 
wnieść wystosowane do Jego Ces. Mości po- 
danie i zaopatrzyć je w następujące doku- 
menta : 

1) w świadectwo chrztu; 

2) w świadeetwo ukończenia nauk e. k. 
cywilnego pensyonatu żeńskiego w Wiedniu; 

3) w wiarogodne świadectwo z dziesię- 
cioletniej przynajmniej działalności w zawo- 
dzie nauczycielskim i pedagogicznym; 

4) w świadectwo dwóch lekarzy (z któ- 
rych jeden musi zajmować posadę publiczną) 
stwierdzające fizyczną nieudolność kompeten- 
tki do dalszego wykonywania zawodu nau- 
czycielskiego i pedagogicznego, wreszcie 

5) w świadectwo ubóstwa i moralności 
wystawione przez urzędy gminny i parafialny: 

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 50 września 1894 do ces. i król. 
generalnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K. und k. General - Direction der A. h. 
Fonds, k. k. Hofburg) w Wiedniu. 

Podania, wniesione później, lub też 


niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione. 
Z ces. i król. generalnej Dyrekcyi Najw. 
prywatnych i familijnych funduszów. 


Lwów, 16 sierpnia. 


Ostatnia podróż prezesa gabinetu buł- 
garskiego Stoiłowa i ministra wojny Petro- 
wa po południowej i niektórych okręgach 
północnej Bułgaryi, przyczyniła się niemało 
do rozświetlenia w różnych kierunkach poło- 
żenia wewnętrznego i dostarczyła niejednej 
cennej wskazówki dla zrozumienia istotnego 
stanu rzeczy w kraju. Wbrew obiegającym 
pogłoskom o silnie nurtujących antidynasty- 
cznych i russofilskich prądach, ludność wszę- 
dzie objawiała głośno swoje gorące uczucia 
dla panującego księcia i jego domu, a w 
przemówieniach przewódców różnych depu- 
tacyj odbrzmiewało aż nadto zrozumiałe ży- 
czenie utrzymania nadal dotychczasowego 
kierunku politycznego, o ile on dąży do roz- 
woju i wzmocnienia zupełnej niezawisłości 
Bułgaryi. Ministrowie ze swojej strony spie- 
szyli z zapewnieniami, któremi starali się 
zadać kłam wersyom o istnieniu w ogóle 
kwestyi dynastycznej i o różnicy zapatrywań 
w łonie rządu na żywotne sprawy kraju. 

Równocześnie z temi enuncyacyami pra- 
sa bułgarska poruszyła kwestyę. dynastyczną 
do czego dało jej głównie impuls=umieszezone 
w pewnym dzienniku rossyjskim oświadcze- 
nie jednego z rzekomych przewódców stron- 
mietwa Cankowistów, w którem uderzono gwał- 
townie na księcia Ferdynanda, nazywając go 
intruzem i domagając się zmiany tronu. Otóż 
przy tej sposobności pokazało się, że w Buł- 
garyi nie ma ani jednego stronnietwa, któ- 
reby nie uznawało zupełnie i bez za- 
strzeżeń dzisiejszego stanu rzeczy, t.j. narodo- 
wej niezawisłości i panującej dynastyi. W tym 
duchu przemówił nawet główny organ Can- 
kowistów, podnosząc jak najdobitniej że o 
wszystko można się spierać, tylko nie o kwe- 
styę dynastyczną, bo tę należy uważać za 
ostatecznie załatwioną. Wszystkie zresztą or- 
gana protestują przeciw stanowisku zajętemu 
przez przebywających w Rossyi emigrantów 


— Sir! Wezorajszym parowcem otrzy- Istotnie zdrowie biednej dziewczyny 
małem list z domu: Mój ojeiee chrzestny 
umarł i zapisał mi sześćset funtów. Nie li-|i nostalgia wyczerpywały ją zupełnie. W prze- 
czyłem wcale na żaden po nim spadek. To rwach pomiędzy paroksyzmami, które by- 
duże pieniądze dla mnie i wały coraz częstsze, snuła się po domu jak 

— Z całego serca ci ich winszuję. I cóż ; Senna, z obwisłemi rękoma, lub siadywała 
zamierzasz z niemi uczynić? bezczynnie, wpatrzona w jeden punkt, nie- 

— Otóż to, sir. — Tu Jerry spuścił czułą nawet na pieszczoty Hildy; to znów 
oczy i zaczął obracać w palcach kopertę. Ja rwała się z PECET AA: do A. 
sir, chciałbym wrócić do Anglii. r bę owa Udo 2 a 

IRE w Oj bm a chanych państwa, doznając niby raptownego 


: ; > - rze. | polepszenia, pełna nadziei, że się w końcu 
rwał, nim całą myśl swoją wypowie, mówił zaaklimatyzowała, po to, aby wkrótee w tem 
dalej bardzo prędko. 


; SA : większą popaść apatyę. Pani Karina ze swo- 

— Mnie sir, to wielki wstyd, że panu, | jej strony łamała ręce, wyrzucając sobie od- 

który jest dla mnie tak dobry, zawód zrobię | powiedzialność za to młode, marnujące się 
i na czas jakiś bez Clarka pana zostawię. 


da: A a życie. 2 
Ale ja, sir, natychmiast z Anglii zastępcę na — Nie powinniśmy byli zabierać jej 
mój koszt wyślę i postaram się, aby to był 


A 4 Gabryelu — mówiła do męża ze łzami w 
OJ i zdolny chłopiec... A dla pana, na | oczach. Jeżeli Ulla tu umrze, nie daruję so- 
całe życie... 


bie tego nigdy. Będzie mi się zawsze zda- 

— Nie o to idzie mój kochany — rze- | wało, że nie błogosławieństwo boże spadnie 
kłem. — Lecz czy dla ciebie samego nie by- |za to na naszą Hildę, bo to przecież dla niej 
łoby korzystniej pozostać tu jeszcze z rok 


tylko poświęciliśmy tę biedaczkę. 
lub dwa; obeznać się lepiej z handlem, a po- Nie poświęcaliście jej państwo wcale — 
tem na własną rękę małą faktoryjkę zało- | zauważyłem, będąc obecnym tej rozmowie. — 
żyć... Z takim kapitalikiem jak to, w An-|O ile wiem, Ulla sama koniecznie napierała 
glii nie wiele zrobisz; podczas gdy tu z ro- 


się jechać, a w obee tego, że na to samo 
zwagą i świadomością działając, mógłbyś dojść | ryzyko co ona narażone było wasze własne 


do majątku. dziecko, iwy sami, mowy o żadnej odpowie- 
— To prawda, sir, sam sobie to już | dzialności być nie może. 

mówiłem. — Ale... Ale daremnemi były moje przełożenia ; 
Urwał znów, mocno zmieszany. bo i Don Oskar do pewnego stopnia dzielił 
— Ale co? skrupuły żony; i troska o Ullę stawała się 


coraz posępniejszą chmurą na domowem nie- 
bie moich przyjacioł. 

To też usłyszawszy teraz słowa Jerryego 
zwróciłem się żywo ku niemu. 


Spojrzał na mnie dziwnie jakoś. 

— Sir — rzekł z wielkiem przejęciem — 
czy nie uważasz że miss Ulla ma się z ka- 
żdym dniem gorzej, i umrzeć tu może. 


— Nie przeczę, mój chłopcze, że jest 


znajdowało się w opłakanym stanie. Febry |z nią weale nie dobrze. Ale dlaczego wspo- 


minasz o tem? 

— Dlatego sir, że pragnę się z nią o- 
żenić i wywieść ją ztąd. 

Byłem na wpół przygotowany na to o- 
świadczenie; lecz sposób, w jaki je wypowie- 
dział, prosty, a odsłaniający całą głębię je- 
go naiwnej miłości, wzruszył mnie. 

On tymczasem mówił dalej, z tą samą 
prostotą i uczuciem. 

— Ja wiem to dobrze, sir, że ona nie 
dba o mnie; a przynajmniej nie tyle, 
ile bym mógł pragnąć; ale mnie droż- 
szą jest nad wszystko w świecie, i postano- 
wiłem sobie ratować ją bądź co bądź. Nie- 
raz, sir, stosąc w shop'ie (sklepie) myślałem, 
że mi serce pęknie, gdym sobie obliczał ile 
to jeszcze czasu zejdzie nim zaoszezędzę coś 
nałpowrót do Anglii i że ona może tego nie 
doczekać... A tu dziś!.. pieniądze już są i 
większe, niż zamarzyć mogłem... Ja, sir, 
wierzę mocno, że to Bóg natchnął mego oj- 
ea chrzestnego, bo jemu przedtem o żadnym 
zapisie dia mnie ani się śniło.... Kiedym się 
z nim żegnał ostatnim razem, powiedział mi: 

„Jerry, mój chłopeze. Nie oglądaj się 
nigdy na sukcessye, bo wyjdziesz w tem jak 
żona Lota na swej ciekawości”. 

— (ży porozumiałeś się już z Ullą? — 
zapytałem. 

— Nie, sir, jeszcze nie. Wezoraj po 
paroweu nie było czasu; a dziś od samego 
rana taki ruch w shop'ie. Zresztą... jabym 
wolał... i właśnie z tem tu przyszedłem.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


i oświadczają, że dotychczasowe zdobycze na- 
leży stawiać wyżej niż pojednanie z Rossyą. 


W sposób jasny, niedopuszczający abso- 
lutnie żadnej wątpliwości, omawia sprawę 
pojednania z Rossyą organ stronnietwa rzą 
dowego Przyjaciel ludu. Dziennik ten wy- 
wodząc na podstawie najnowszych głosów 
prasy rossyjskiej, że Rossya dąży jedynie do 
władzy nad bułgarską armią, niemniej zaję- 
cia obu portów, Warny i Burgas, tak pisze: 
„Czyż jesteśmy murzynami, ażebyśmy się 
mieli sprzedawać państwu rossyiskiemu, że- 
byśmy jak bydło gnani byli przed Konstan- 
tynopol i aby car rossyjski mógł po naszych 
kościach wkroczyć do stolicy sułtańskiej. 
Rossya nie ma interesu w pojednaniu z na- 
mi, ani my także pojednania z Rossyą nie 
potrzebujemy. Jesteśmy lennikami sułtana, 
tworzymy część ottomańskiego państwa i we- 
dług prawa narodów nie wolno nam odstę- 
pować komukolwiek części naszego teryto- 
ryum ani z kimkolwiek przeprowadzać „po- 
jednania.* Należy to tylko do sułtana, a jest 
rzeczą jego stosunku wobec zagranicznych mo- 
carstw.* Z tych kilku słów artykułu napisa- 
nego, jak zapewniają, za inspiracyą rządową, 
pokazuje się, jak błędne są informacye o sta- 
nowisku polityecznem stronnictw bułgarskich. 


Wobec podobnych objawów niepozosta- 
ło prasie rossyjskiej, która po upadku Stam- 
bułowa widziała już Bułgaryę w objęciach 
caratu, nic innego, jak zatrąbić do odwrotu, 
co też i czyni. Charakteryzuje ona obecne 
położenie w księstwie, jako nad wszelki wy- 
raz wątpliwe i zaznacza, że tyle sławiony 
russofilizm nowego gabinetu bułgarskiego, 
istnieje tylko w fantazyi. Zdaniem dzienni- 
ków rossyjskich także nowe wybory do Agro- 
madzenia narodowego, nie zmienią w niczem 
położenia ; cała różnica będzie na tem pole- 
gać, że w dotychczasowem sobraniu zasiada- 
ły „kreatury* Stambułowa, a w nowem za- 
siądą „mamelucy* Stoiłowa — jedni i dru- 
dzy wrogowie Rossyi. W tym stanie rzeczy, 
polityka gabinetu petersburskiego wobec Buł- 
garyi powinna pozostać taką, jaką była do- 
tąd. „Ona to — piszą Nowosti — osiągnęła 
skutkiem ściśle przestrzeganej zasady nie- 
mięszania się, ważne rezultaty, mianowicie 
zdyskredytowała rządy Stambułowa, a prędzej 
czy później oeknie się sumienie ludu bułgar- 
skiego i wtedy to nastąpi między Bułgaryą 
a Rossyą stosunek, odpowiadający history- 
cznej przeszłości.* Nowoje Wremia, którego 
stosunki do rossyjskiego urzędu zagraniczne- 
go znane są powszechnie, kwitując z nadziei 
zbliżenia się Bułgaryi do caratu zapewnia, 
że Rossya nigdy niespiskowała i nie będzie 
spiskować przeciw niezawisłości i spokojne- 
mu rozwojowi księstwa. Hr. Kalnoky dobrze 
jest poinformowany o żądaniach gabinetu 
petersburskiego w kwestyi bułgarskiej; Ros- 
sya nie domaga się niczego innego, jak tylko 
tego, aby w Bułgaryi nastały stosunki zgo- 
dne z postanowieniami traktatu berlińskiego. 
Upadek Stambułowa niesprowadził żadnej w 
tym kierunku zmiany, a dla rossyjskich kół 
rządowych nie będzie bynajmniej rozcza- 
rowaniem, jeżeli ks. Ferdynand i jego do- 
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(Dokończenie). 


Kiedy wróciłam do przytomności, uj- 
rzałam się leżącą na łóżku, z owiązaną gło- 
wą. Mama, bardzo blada, siedziała przy 
mnie, patrząc na mnie ze smutkiem i powa- 
gą. Znać było, że musiała wiele płakać. 
— „I cóż! Mareelo.... jakże tobie ?.... jak się 
czujesz?“ — Przez chwilę skupiałam moje 
myśli; potem ujęłam mamę za ręce, i rze- 
kłam: — „Droga mamo, nie gniewaj się.... 
nie zasłużyłam na to... nie mogłam nie my- 
śleć czasami o panu de Ferrier, ale rozma- 
wiałam z nim tylko dwa razy w życiu... 
w klasztorze i u państwa Montglars, zarę- 
czam mamie, że mówię prawdę, zaręczam !* 
Mama wydawała s'ę bardzo zadowolona i 
pocałowała mnie. Biedna mama, rozpłakała 
się... otworzyla drzwi, i zawołała papę, któ- 
ry czekał w drugim pokoju. — Mówiłam ci, 
mój drogi — rzekła, — że to tylko dzieciń- 
stwo“. — Papa miał minę surową — po- 
wtórzyłam mu to, eo mamie mówiłam — 
zdaje mi się, że nie wątpił w moją szcze- 
rość; wyglądał także zadowolony — przy- 
gryzał wąsy, i widziałam łzy w jego oczach. 
Podniosłam się, i spojrzawszy memu ojcu 
prosto w twarz, rzekłam głosem przerywa- 
nym ze wzruszenia, ale silnym i stanow- 
czym: — „Mój ojcze, jestem twoją córką... 
jestem godną naszego nazwiska... jestem 
de Bavre.... odpowiedz mi tak, jak hrabia 
de Bavre powinien odpowiedzieć swojej cór- 
ce... na nic by się przydało, jeżelibyś nie 
chciał mi odpowiedzieć... Potem, postaram 
się zapanować nad sobą, i nie będziecie ni- 


R: utrzymają nadal, na co się niestety 
zanosi, system Stambułowa. 


L C K. krajowej Rady szkolnej 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 10 sierpnia b. r.: 

1. Ustanowić osobnych nauczycieli re- 
ligii rz. kat. dla 5-klasowej szkoły męskiej 
w Jaśle i dla 5-klasowej szkoły w Nisku, od 
1 września 1894. 

2. Ustanowić osobnych nauczycieli re- 
ligii rz. kat. i gr. kat. dla 5 klasowej szkoły 
w Sądowej Wiszni, od 1 września 1894. 

3. Ustanowić osobnego nnuczyciela re- 
ligii izraeliekiej dla szkół ludowych w Ku- 
tach, od 1 września 1894. 


4. Zorganizować drugą czteroklasową 
szkołę męską w Jarosławiu, od 1 września 
1894. 


5. Zorganizować drugą jedno-klasową 
szkolę ludową w Nowiey, pow. Kałusz, od 
1 września 1894. 

6. Zorganizować drugą jedno-klasową 
szkołę ludową w Ulicku Seredkiewicz na Ma- 
zurach, pow. Rawa, od 1 września 1894. 

7. Zorganizować jedno-klasową szkołę 
ludową w Stanisłówce, pow. Żółkiew od 1 
września 1894. 

8. Przekształcić: 2-klasową szkołę lu- 
dową w Strusowie na cztero-klasową; 2 kla- 
sowa szkołę ludową w Czehowie i 1-klasową 
w Podkamieniu na trzy-klasowe; 1-klasowe 
szkoły ludowe w Stratynie i w Horodysła- 
wiecach na dwu-klasowe od 1 września 1894. 

9. Zamianować nauczycielami szkół lu- 
dowych: Antoniego Ślusarezyka w Witkowi- 
cach; Franciszka Roberta Bergera w Dębi- 
cy; Katarzynę Moskużankę w Skwarzawie 
starej; Maryę Grębowską w Mużyłowicach 
narodowych; Romanę Kostakowską w 5 kla- 
sowej szkole żeńskiej w Jaworowie ; Michała 
Sozańskiego, kierującym nauczycielem £-kla- 
sowej szkoły w Jasienicy solnej; Maryę So- 
zańską, młodszą nauczycielką 2 klasowej szko- 
ły w Jasienicy solnej; Florentynę Póllma- 
nównę, nauczycielką w Oparach;; Michała 
Błyszczaka w Winnikach ; Hieronima Hof 
mana, kierującym nauczycielem, Henrykę 
Świtalską i Melanie Mazurkównę młodszemi 
nauczycielkami 5 klasowej szkoły w Rudkach; 
Stanisława Haducha, kierującym nauczycielem 
8-kl. szkoły w Jaćmierzu; Emanuela Kolan- 
kowskiego, kierującym nauczycielem 2-klaso- 
wej szkoły w Jaryczowie nowym ; Jana Lityń- 
skiego nauczycielem w Podłubach ; Franciszka 
Jezierskiego w Szczepłotach; Mikołaja Pro- 
kopowieza w Pokrowcach; Jana Kreweckie- 
go w Demence leśnej; Jana Szuchowskiego w 
Nadyatyczach; Kazimierę Becherównę w Bar- 
tatowie ; Michała Kozaka w Ostrożu; Izydo- 
ra Pileckiego, kierującym nauczycielem i 
Bronisławę Pilecką, młodszą nauczycielką 2- 
klasowej szkoły w Lackiej Woli; Maryę Po- 
pielównę, starszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Bolechowie; Jana Filipa, kierują- 


gdy słyszeli, bym kiedy o tem mówiła... 
przysięgam ci mój ojcze... Czy margrabia 
de Ferrier nie żyje?* — Zebrałam wszyst- 
kie siły, by stawić czoło niebezpieczeństwu. 
Ku wielkiemu memu zdziwieniu, nie było 
tego potrzeba. Papa spojrzał na mnie z roz- 
rzewnieniem , a potem spojrzał na mamę, — 
szepcząc coś, Czego nie dosłyszałam dobrze, 
(ale zdawało mi się, że mówił: „Dzielne 
serduszko !*) — Mama otarła oczy, i ści- 
snęła mnie za ręce. 
ruchem łagodnym a zarazem stanowczym, 
ucałował moje czoło z prawdziwą czułością, 
i rzekł: — „Marcelo, daję ci moje słowo.... 
margrabiemu de Ferrier nie nie grozi... za 
ośm dni będzie zdrów“. Porwałam ręce ma- 
my i papy, przycisnęłam do ust — i wśród 
ogólnego wzruszenia nie miałam nie innego 
do roboty, jak zemdleć po raz drugi — za- 
pewne, aby wprawy nie stracić. 


Marcela do siostry Ludwiki. 

(Donosi, że gorączka jej zupełnie mi- 
nęła, i od dwóch dni może już z domu wy- 
chodzić. Nie wymówiła dotąd ani razu na- 
zwiska pana de Ferrier, według obietnicy, 
danej rodzicom , ale została za to wynagro- 
dzoną, gdyż ku wielkiemu jej zdziwieniu, 
rodzice o nim mówią czasem, i w ten spo- 
sób Marcela się dowiedziała , że p. de Fer- 
rier jest lepiej, wyjeżdża już powozem, a 
margrabina de  Beauvoyer dowiedziawszy 
się natychmiast o jego wypadku, przyjechała 
go pielęgnować). 

„Nie mam tobie nic do powiedzenia — 
a właściwie, nie mam odwagi — jestem 
zmęczona i taka smutna! Dziś nie piszę 
więcej. Pisz do mnie, a przedewszystkiem 
kochaj — nigdy jeszcze nie potrzebowałam 
silniej czuć, że jestem kochaną... 

Marcela do siostry Ludwiku. 


Przabacz mi list mój wezorajszy, tak 
krótki i pełen rozpaczy. Jestem niesprawie- 
dliwą względem losu — a przedewszystkiem 
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Papa ujął moją głowę | 


Pawła Jaślarza w Bliznem; Aleksan- 


> 
cym nauczycielem 2-klasowej szkoły w Pni- 
kucie; Szymona Pauka nauczyciela w Sta- 


dra Tabińskiego w Jasienicy ; Józefa Radwań- 
skiego w Przysietniey; Piotra Biegę w Sta- 
rej wsi; Karola Wojnarowskiego w Golcowej; 
Stanisława Juszczaka w Krowinee; Maksy- 
miliana Karowca w Kulparkowie; Michała 
Domazara w Lubieniu wielkim; Jana Sko- 
wrońskiego, nauczycielem starszym 5-klaso- 
wej szkoły w Radziechowie ; Kazimierza Cze- 
chaka nauczycielem w Horpinie; Włodzi- 
mierza Buczackiego, starszym nauczycielem 
8-klasowej szkoły w Drohobyczu na przed- 
mieściu zadwórniańskiem; Teodora Kondrata 
nauczycielem starszym i Michała Gaudyaka 
1 Michała Czepiela młodszymi nauczycielami 
6-klasowej szkoły męskiej w Drohobyczu; Ka- 
tarzynę Hubiszównę, starszą nauczycielką 5- 
klasowej szkoły w Bóbrce ; Stefanio Skibiń 
ską, młodszą nauczycielką w Dąbrowie ; Igna- 
cego Radomirskiego. nauczycielem kierują- 
cym 3-klasowej szkoły w Lanekoronie; Ma- 
ryę Korpalównę nauczycielką w Skawcach; 
X. Leonida Łużniekiego, nauczycielem religii 
gr. kat. 6-klasowej szkoły męskiej w Tarnopo- 
lu ; Karola Kozłowskiego nauczycielem w Pisz- 
ezatyńcach ; Mikołaja Kinasiewicza w Dobro- 
wodach ; Jana Częstucha w Hołoskowie; Te- 
odora Kozanowieza w Pniowie; Helenę To- 
towską, nauczycielką starszą 3 klasowej szko- 
ły w Jazłoweu; Bronisława Łopuszańskiego 
nauczycielem w Dawidkowcaca; Helenę Ra- 
kowiecką i Franciszkę Kołczykiewiczównę 
starszemi nauczycielkami 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Czortkowie. 


SPRAWY MONARCHII 


(Rozdział zapomóg między urzędników pań 

stwowych. — Reaktywowanie gimnazyum slo- 

weńskiego w Kranj i otwarcie słoweńskiego 

gimnazyum w Cyt. — Odrzucenie rekursu 
praskiej Rady miejskiej). 


Nadzwyczajna zapomoga w sumie pół- 
tora miliona zł. przeznaczona dla urzędników 
państwowych w r. 1894 została już przeka- 
zaną, jak donosi Poł. Cor. — przez pojedyń- 
cze Ministerstwa podwładnym władzom i 
urzędom a rozdział jej nastąpi w dniach naj- 
bliższych. Sposób rozdziału ustanowiono w 
ten sposób, iż wszyscy urzędnicy, z wyją- 
tkiem tych o których notorycznie wiadomo, 
iż zapomogi niepotrzebuja, otrzymają w ka- 
żdym z osobna urzędzie równą sumę; w obu 
latach poprzednich wysokość zapomogi, jaka 
miała być udzielona pojedynczym urzędni- 
kom była zawisłą od postanowienia i indy- 
widuałnego ocenienia przełożonych. 

— W sprawie reaktywowania gimna- 
zyum słoweńskiego w Kranj (Krainburg w 
Krainie, donosi urzędowa Laibacher Ztg.: 
„Według wiadomości, jaką otrzymaliśmy, ze- 
zwolono na utworzenie państwowego gimna- 


go 1894/5 będą tam otwarte dwie najniższe 
klasy. Kierownictwo tego nowego zakładu na- 
ukowego powierzono prof. lublańskiego gim- 
nazyum niższego p. Józefowi Habad. Gimna- 
zyum to będzie uzupełniane przez otwieranie 
co roku jednej z dalszych 6 klas“. Sprawa 288 
utworzenia słoweńskich klas równoległych w 
Qyli ma być stanowczo załatwioną w ten 
sposób, że w Cyli otwartem zostanie osobne 
pana z językiem wykładowym słowem- 
skim. 

— Zażalenie praskiej Rady miejskiej 
przeciw orzeczeniu Namiestnictwa co do na- 
pisów na ulieach zostało przez Ministerstwo 
odrzucone. Odnośny reskrypt odczytano na 
onegdejszem posiedzeniu Rady. W orzeczeniu 
swojem Ministerstwo zatwierdza wszystkie Za- 
rządzenia Namiestnictwa i powiada. że Rada 
miejska z przysługującego jej prawa 28287 
lenia przeciw przełożonej władzy, w nieodpo” 
wiedni sposób skorzystała. 

Rada uchwaliła sprawę tę przekazać ko- 
misyi prawniczej. 
Os 


Z Francyi. 


(Głosy prasy francuskiej o werdykcie sądów 
przysięgłych w procesie przeciw anarchistom). 


Donosiliśmy już o ostatecznym wyniku 
wielkiego procesu przeciw anarchistom W 
Paryżu i o werdykcie sędziów przysięgłych 
który jest dziś przedmiotem gorącej dysku- 
syi w prasie francuskiej. 

Po zamknięciu postępowania dowodo- 
wego przedłożono sędziom przysięgłym 
pytań. Zaprzeczenie głównego pytania: Gzy 
oskarżeni winni są udziału w zbrodniczym 
związku? — odjęło rozprawie zasadaiczą pod” 
stawę i formalny charakter procesu przeciw 
stowarzyszeniu anarchistów. Trybunał skazał 
Ortiza i Chericottiego na karę więzienia, 
jako tych, którzy dopuszczali się zwykłej 
kradzieży; uwclnieni natomiast zostali: Jean 
Grave, Sebastyan Faure, Chatel, Agneli, Ba- 
stard, Bernard, Brunet, Fénéon, Billon, Sou- 
brie, Daressy, Traincourt, Chambon, Malma- 
ret, Liegeois, dalej wdowa Millanacio, AN- 
toinette Cazal, żona Charieoiti'ego, żona l 
syu Bellotti'ego; Bertanie'ego skazano za n0- 
szenie wbrew zakazowi broni na sześć mie” 
sięcy więzienia i 16 fr. grzywny. Po ogło” 
szeniu wyroku zatrzymano wszystkich uwol- 
nionych wraz z obrońcami w sali adwo" 
katów dopóty, dopóki nie rozprószył SIę 
tłum, zgromadzony przed pałacem sprawie” 
dliwości. 

Francuska prasa umiarkowana ubolewa 
nad łagodnością sędziów wobec „teorety” 
cznych* wyznawców anarchii, krzewiącyć 
piórem i słowem zasady, wprowadzane w ŻY” 
cie przez praktyczną „propagandę czynu"; 
dzienniki radykalne sławią za to zwycięstwo 
wolności myśli. Przeciwko rządowi zwraćā 
się ostra krytyka z jednej i-z drugiej stro- 
ny. Figaro pisze, że uwalniający werdy 
wywoła niepożądany skutek, opinia bowiem 
złoży całą odpowiedzialność na sędziów pzy“ 


zgum w Kranj,i z początkiem roku szkolne- | sięgłych. Tymczasem proces był źle zainsce- 
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obawiam się, że względem Boga, który lituje 
się nademną. 

Słuchaj: — Wczoraj poszłam na Mszę 
o siódmej godzinie z Wiktoryą. Po Mszy, 
Wiktorya poszła do ołtarza św. Anny, a ja 
do Matki Boskiej i pomodliwszy się, szłam ku 
Wiktoryi. Idąc, widzę nadchodzącą starą damę 
o szlachetnym wyrazie twarzy, z siwymi wło- 
sami i błękitnemi oczyma, którym wiek nie 
zdawał się ujmować piękności, a których 


wyraz, pełen łagodności i powagi po- 
działał na mnie w niesłychanie ujmujący 
sposób. Stanęłam jak skamnieniała — po- 
tem — nie namyślając się, nie zastanawia- 
jąc nad niestosownością mego kroku, rzuci- 
łam się ku niej, mówiąc: — „Pani jasteś 
margrabiną de Beauvoyer!* — „A pani, Mar- 


cela de Bavre !* 

Chciałam ucałować jej ręce, ale mnie 
objęła i w czoło ucałowała. Straciłam gio- 
wę — jęknęłam i zaczęłam szlochać — pod- 
czas gdy ona przyciągnęła moją głowę na 
swoje ramię, ocierała miłzy i uspokajała jak 
dziecię, mówiąc pieszczotliwie: — „Cicho, 
cicho 1... Gdyby cię kto zobaczył... coby 
mógł powiedzieć,,..* — A ja: — „Wiem, że 
to wstyd płakać tak, ale już od sześciu mie- 
sięcy duszę wszystko w sobie... „Biedne, 
biedne dziecko |... — I sama miała wilgotne 
oczy... Zabrała mnie napowrót do kaplicy, 
uklękłyśmy obok siebie i tam wróciłam do 
przytomności; wtedy kazała mi odejść, ściska- 
jąc moje ręce z dziwną siłą i dodała : — 
„Idź w pokoju, Marcelo... licz na mnie... 
nie zapomnę o tobie... nie zawiodłam ni- 
gdy nikogo !* 

Zrobiwszy kilka kroków, obróciłam się — 
piękne jej oczy goniły za mną z dziwnym 
wyrazem współczucia... 

Dzisiaj z pewnością ktoś był u nas z wi- 
zytą, gdyż słyszałam jak dzwoniono do bra- 
my i chodzono po salonie. Musiała to być 
jakaś pani, bo mama odprowadzała gościa 
do przedpokoju, ale mnie nie zawołano. Je- 


stem mocno zaintrygowana i chciałabym, %0 
by jutro prędko nadeszło ; — napiszę ©! J 
tylko będzie eoś nowego. . 

P. S. Otwieram mój list. Przed chw! 
lą, schodząc ze schodów, ujrzałam rodziców 
bardzo zajętych rozmową, pełnych tajemno- 
cy. Nie słyszałam co papa mówił, ale 208% 
wało mi się, że wymówił nazwisko p. de Saint- 
Pierre. 

| — „Cóż zrobisz? — spytała mama ~ 
Mój ojciec uczynił ruch, jakby chciał powie 
dzieć: — Zdaję się na los szczęścia! — 
odpowiedział: — „Bywają rzeczy, któryć” 
przewidzieć nie można... zresztą... wytłóme” 
czę się!“ i weszli oboje do gabinetu gi 
Oboje mają dziwny jakiś wyraz twarzy.. >, 
żnaby mniemać, że coś pomyślnego wisi M 
nami w powietrzu ! Mam w Bogu nadziejć | 
módl się za mnie, dobra Ludwiniu — 9 
się całem sercem ! 
Roger do Maksymiliana. 
Drogi Maksie ! : 

Tylko słówko. — Byłem wczoraj 5 
moim pokoju, gdy weszła mateczka i usiade% 
naprzeciw mnie ; — popatrzyła na mnie rA 
ważnym wzrokiem, aż do głębi duszy, 60 * 
należy do jej zwyczajów. „Al 
I cóż mateczko, o czem myślis? * 

Nie odpowiedziała, ciągle patrząć 5 
mnie. Spuściłem oczy. 

— Roger! 

— Mateczko ? 

— Kochasz Marcelę de Bavre ? 

— Ja, mateczko! — i upadłem 
do nóg. cte 

— A więc tak! tak... mateczko! je5* 
biednym szaleńcem. ale cóż robić ? 

Mateczka ujęła moję głowę w 0 
ce — okryłem te ręce pocałunkami — 
wałem w nie twarz i oczy — uczułem 
jej zbliżające się do mego ucha 1 6 
szept: — Biedny szaleńcze! Wielkie wia- 
cko , które się nie domyśla, że posiada 
jemność.... 
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nowany i źle przeprowadzony. Było rzeczą 
naiwną zakazać ogłoszenia dwóch przesłu- 
chań, a następnie zezwolić na publikacyę 
mów adwokatów, a nawet obrońcy mowy — Krajowa szkola tkaeka. Wpisy d 
Faure'a. Rezultatem jest gloryfikscya anti- RM SE Ra zyj 
socyalnych doktryn. | o lowodza nie- Eh aa Row jaa BA 
U Ia H > o : sN 2 RE 
mdoów, którzy chcieli wywołać silne wrido | Warunki przyjęcia: Ukońoxenie z dobrym. postę 
nie, a odnieśli bolesną porażkę. Gaulois pem przynajmniej szkoły ludowej albo edpowie- 
mniema, że werdykt nie może dziwić nikogo, nama REDEN w aa EM BA 
kto tylko zna przebieg sprawy. Dziennik | 77719 uzdolnienie do pracy przy warstacie tka- 
Clemenceau Justice podnosi: Przysięgli nie pmi noazo au o Caern isty Tok 
ulegli obawie; nie są oni anarchistami, lecz i Spjad informacyj udziela na żądanie 
tylko republikanami. Libre parole Drumonta i o 
woła: Morałem całej sprawy jest zasada, że — Pociąg lokalny Lwów- Brzucho- 
myśli są wolne a propaganda czynu została | wice. Od dnia 20 b. m. począwszy aż do dal- 
ukarana. Journal des Débats zaznacza, że | Szego zarządzenia będzie kursował z Brzucho- 
oskarżenie zdawało się sędziom przysięgłym wie do Lwowa codzień zamiast pociągu lokalne- 
go nr. 2270 pociąg lokalny nr. 2280. Tenże 


za mało uzasadnione. Ustawa z roku 1898 į ) l 
okazała się bezsilną; miejmy nadzieję, że į będzie odjeżdżać z Brzuchowie o 7 godz. 30 


większe będą wyniki ustawy z r. 1894. | min. wieczór i przyjeżdżać do Lwowa o 8 godz. 
Dzienniki socyalistyczne głoszą tryumfalnie, | 1 min. wieczór. Czas podany jest podług zega- 
że rząd chciał w procesie tym ratować spo- | ra Środkowo-europejskiego. 
łeczeństwo, a sam w końcu poniósł nieby- + Antoni Łuczkiewiez, znany peda- 
wałą klęskę. gog, były profesor gimnazyalny a następnie wie- 
Pomimo tych tryumfalnych głosów dzien- | loletni dyrektor lwowskiego c. k. Seminaryum 
ników socyalistycznych i radykalnych, więk- | zum i żeńskiego, od lat Pk 
szość opinii publicznej we Francyi niezawo- | zmarł wczoraj w naszem mieście w roku 
dnie Botępia 2a id e sę- | życia. Prawdziwy przyjaciel uczącej się młodzie- 
dziów przysięgłych w Paryżu. Dowodzi tego, | ży, najlepszy obywatel i syn tej ziemi zstąpił 
"IE odbywające się ię” anar- | do © m AE! oai md ò 
chistyczne na prowincyi, w których o winie marli w ostatnich dniach: w Czer- 
podsądnych ayro także sędziowie przy- | niowcach, nagłą śmiercią podpułkownik Wokurka, 
sięgli, zakończyły się zasądzeniem winnych | komendant obrony krajowej, skutkiem udaru 
na długotrwałe ciężkie więzienie. Słusznie | sercowego. , 
przeto Henri de Houz, niegdyś redaktor mo- | Ww Rzeszowie Anna z Kaczorowskich Ga- 
narchistycznego organu Defense, a obecnie | bryszewska, „przeżywszy lat 82. Zmarła była 
jeden z rallićrs (pojednanych z rzecząpospo- | wdową po ś. p. Wincentym Gabryszewskim, 
litą) w artykule ogłoszonym w Matin drwi | żołnierzu polskim z roku 1830—31, który zgi- 
s each ać km = i ia A i 0 a (a > 
ómaczyć swym czytelnikom, iż szerokie skiego i Antoniego, re sądowego w Rze- 
Brówy doda Sam i ze zbrodniarza- ! szowie. Odznaczała się niezwykłemi zaletami 
mi, przeciwko którym zwraca się ustawa o j umysłu i serca; synów wychowała w tradycyj- 
Eo iniach E o a Autor artykułu twier- | nych cnotach obywatelskich a ubogim była pra- 
dzi, że raczej zewsząd nadchodzą wiadomo- | wdziwą opiekunką i dobrodziejką. Cześć jej pa- 
sci, iż dawno ustawy żadnej nie wyczekiwa- | mięci. 
no z takiem upragnieniem i nie przyjęto tak — Z obserwaterynm c. k. Szkoły po- 
gorąco, jak obecną. Nawet niektórzy deputo- | litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 sierpnia, Baro- 
wani, których radykalizm dawniej uważano | metr idzie w górę. 
za nieszkodliwy, otrzymali już od wyborców W ubiegłych dobach licząc od godziny 12 
Ostre wyrzuty za wystąpienie przeciwko po- | w południe dnia 14 sierpnia do 12 w południe 
żądanej ustawie. „Najsilniejsze prądy — pi- | dnia 16 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr zachodni 
* de Houx — występujące w prasie, Olo średniej prędkości 23 m/sek., niebo prze- 
tórych przypuszczają, że one porywają | ważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (73 
wszystko, w głębszych warstwach narodu procent wilgotności wzgiędnej). Opad, deszcz. Wy- 
żadnego nie znajdują echa. Powierzchowni | sokość opadu 0-8. 
Obserwatorowie zdziwieni są tem, jak małe sai RE i m". 
Wrażenie sprawiają gwałtowne wysiłki dzien- 15-090 a isza 210G Pa O A 
Nikarzy, uchodzących za popularnych. Tylko BL. Bin A 4+100°C dziś |. Por 
W Paryżu i w niektórych centrach robotni- > a. å d y- 
czych, gdzie się w znaczniejszej liczbie gro-| |. e wtorek wieczorem padał deszcz, wczo- 
madzą błazny, głupcy i źli obywatele kraju, | t2) Przy zmiennym stanie nieba i dziś rano mie- 
x dark E Non pewien, zresztą dk AA barometrysczna 740 do 745 mm 
„NART PAma N znajdowała się na morzu Niemieckiem ; zwyżka 


godnie pracują, elaboraty ich we właściwy SSA c Włoszech, niżka d k 
posób bywają oceniane. Dlatego skłaniam EA EC EA mam. rugorzędna 


ślę ku przekonaniu, iż sąd wyborców dla y 
Wybranych z r. 1893 nie bardzo jest korzy- Stan barometru, zredukowany do poziomu 
Stuy. To jest rzeczą pewną, że zachowanie | Morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
śię bardzo wielu deputowanych nie odpowia- | 104 mw. : 

Prognoza na dobę 17 sierpnia bieżącego 


ło mandatom, jakie otrzymali. Hałaśliwe wy-| . 3 | À ; 
Stąpienia kolektywistów, socyalistów i rady- |ro5u (od północy do północy): Wiatr będzie 
połud.-zach. o średniej prędkosci 2 mysek.; śre- 


łów rewolucyjnych usunęły wszelkie wąt- | PO% A © - 
bliwości. Prawie w całej Franeyi przeważa | dnia temperatura doby podniesie się do +-2070., 
i niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 


zš zdanie, że nie warto było wyrywać A i cham a 
Bęczypospolitej z niebezpieczeństwa monar- | gotność powietrza około 65 proc., opadu nie bę- 
i dzie, pogoda. 


j Kółek rolniczych odbędzie się dopiero w piątek, 
dnia 17 b. m. o godz. 6 popołudniu w małej 
sali ratuszowej. 


lina Markham jest już za starą na to, aby na | Biblii, przez ks. dra Eustachego Skrochowskie- 
jednej nodze rozpoczynała karyerę*. tgo. — VI. Ustalenie chronologii biskupów wło- 
— Sosna św. Onufrego. W lasach | cławskich przez ks. dr. Jana Fijałka. — VII. 
podzameckich hr. Zamoyskich znajduje się ory- „Stary Wódz. („Der alte Feldherr* ), „a 
ginalnie rosnąca sosna, e której między ludem | 7 1 ae Karola Holtepa. przez Stanisława 
krąży następująca legenda: Sosna ta ma cały Schniir-Pepłowskiego. MUS Kronika litera- 
system korzeni, wystających na powierzchni zie- | 95a — IX. Przegląd treści 25 tomów Dodatku 
mi na przestrzeni kilkudziesięciu łokci kwadra- | W SCZNEgO ik Gazety Lw owsk (2% Przewo- 
towych, pokryty gałązkami iglic, a to według dnika naukowo- literackiego (1872—1892) do- 
wierzeń ludu z następującego powodu. Dawnymi | “0nany przez dra Franciszka Krčeka. 
czasy św. Onufry, idąc z Podzameza na odpust 
do Łaskarzewa w dzień skwarny, przysiadł 
gwoli odpoczynku pod ową sosną, rosnącą na 
litym piasku. Aby sobie szat nie zapylić, roz- 
ciągnął pod drzewem chusteczkę i oto sosna wy- 


Włodzimierz Wysocki, jeden z osta- 
tnieh epigonów polsko-nkraińskiej szkoły litera- 
ckiej, autor poematów „Laszka“, „Las“, „Nowe 


puściła z korzeni gałązki i okryła całą ziemię 


pod konarami również dywanem iglic. Oryginal- 
nie rosnące drzewo, warte obejrzenia, jest w 


do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby. 


wielkiem poszanowaniu u tamtejszych włościan. 
Otoczono je płotkiem, aby utrudnić doń dostęp 
szkodnikom. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 


narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich l. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 


% wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
nd 3—5). — Muzeun im. Dzieduszyckich (Tea- 


tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 


codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—-3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 


Towarzystwa przyjaciół sztak pięknych (Tea- | 


traina 10). otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja l. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 1[—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte eodziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
li od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny $ rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. Tj, wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Qyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


— Qbserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4-—6 popołudniu. 


I AZ ZZ ZOZ ZZOZ E 


Notatki literacko-artystyezue. 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 


Z w O O ORO O O W A A O Z 


dziady” i kilku innych utworów, poeta utalen- 
towany i z piętnem pewnej oryginalności zmarł 
w Kijowie, dnia 12 b. m. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Targ na nierogaciznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 18 i 14 
sierpnia 1894 przypędzono 1970 sztuk. Pła- 
cono za prosięta: — do — ct., towar chudy 
26 do 36 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 38 do 44 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 1937 
sztuk. 


Targ zbożowy. 


ana 


Lwów, 14 sierpnia: pszenica nowa 
6:— do 6:50, stara 6-— do 6:50, żyto nowe 
4 50 do 5'—, stare 4:50 do 5—, jęczmień brow. 
4-75 do5-25, jęczmień pastewny 4+— do 4:50), 
owies stary 6— do 6'25, owies nowy 5:25 


do 550, rzepak nowy stacyami 8:50 do 
9—,groch — do --*—, wyka —-— do ——, 
nasienie lniane —— do —*—, nasienie ko- 
nopne  *— do — , bób —— do —— 
bobik —* — do ——, hreezka — - do ——, 
koniczyna czerwona 45— do 48—, biała 
55— do 65:—, szwedzka —— do - — 
kminek —— do — —, anyż — — do — —, 
kukurudza stara —'— do — —, nowa —— do 
—' , chmiel 50 - do 60-—, spirytus —— 
do ——, Waranty na wrzesień —— do 


Stagnacya zupełna wskutek braku po- 
pytu. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan, jak dowiadują się dzien- 
niki wiedeńskie, wyjedzie d. 1 września z 
Ischl na manewry między Landskroną a Svi- 
tavą (Zwittau), poczem uda się do Lwowa, 
a zbąd do Nagy-Maros. Po manewrach na 
Węgrzech, które potrwają od 17 do 20 wrze- 
śnia, uda się Monarcha do Gódóló. 

Najj. Pani zamierza udać się w po- 
łowie września do Korfu, zkąd w połowie 
października powróci do Gódóló i zabawi 
tam wraz z Najj. Panem czas dłuższy. 

Po ś. p. Arcyksięciu Wilhelmie, za- 
rządził cesarz rossyjski ośmiodniową żałobę 


lcznego i boulanżystowskiego i bronić jej 
þzeciwko anarchizmowi, aby wydać ją na — Straszny wypadek. Z Szatmaru do- | tek w teatrze hr. Skarbka po raz trzeci „Mara“, 
"Ip rewolucyi przeciwko własności, równości | noszą o wypadku przy budowie tamtejszego pa- | Opera w „l akcie Ferdynanda Hummla, oraz 
l Przeciwko prawom jednostek, t. j. na łup |łacu banku komercyalnego. Mur ogniowy dwu- | „Cavalleria rusticana“ Mascagniego. Występ pan 
1 Swolucyi socyalnej.* piętrowego pałacu runął, a spadając zawalił | ny Strassera, p. Schlaffenberga i Górskiego. 
sklepienie pierwszego i drugiego piętra; pod | Dodanym będzie : „Pan Benet“, komedya wl 
gruzami legło mnóstwo osób. Z pod gruzów za- | Akcie Al. hr. Fredry, ojea. Ostatni pożegnalny 


dworską. ania 

Książę Ferdynand bułgarski obchodzi 
w dniu 14 b. m. siódmą rocznieę wstąpienia 
na tron. Z tej okazyi książę ułaskawił 245 
więźniów, skazanych za zwykłe przestępstwa 


których pięciu jest ciężko rannych. 


— Anarchiści w Berlinie. Policya do- 
wiedziała się w tych dniach że do pewnego 
sklepu na Kaiserstrasse ma się włamać banda 
złodziei, której hersztem znany anarchista Sche- 
we. Celem obserwacyi wysłano tam w ponie- 
działek 4 urzędników policyi karnej i polieyan- 
ta Bussego. Nadchedzącego z jednym towarzy- 
szem Schewego aresztował Busse i odstawił ich 
na strażnicę policyjną na Elisabethstrasse. Obaj 
aresztowani szli zrazu posłuszni, ale nagle od- 
wrócił się Schewe i z rewolweru strzelił do Bus 
sego, raniąc go w głowę, poczem ebaj zbrodaia- 
rze uciekać poczęli. Towarzysz Schewego umknął, 
ale Schewego nareszcie przytrzymano, pomimo 
że do ścigających go pięć razy strzelił i poli 
cyanta Zachera w ramię zranił. Publiczność 
chciała Schewego rozszarpać, ale go  policya 
obroniła. W nocy aresztowano jeszcze kilka osób 
podejrzanych o anarchizm. 


— W Paryżu odbył się we wtorek 14 
b. m. w kaplicy św. Piotra de Chaillot ślub 
Ernesta Carnota, syna zamordowanego prezydenta 
z panną Małgorzatą Chiris. Ślub odbył się w 
zupełnej cichości, w obecności tylko członków 
najbliższej rodziny. 

— (Qsobliwy motyw. Sąd w Kentucky 
(w Ameryce) przyznał baletnicy Paulinie Mark- 
ham 4000 dolarów odszkodowania za nogę zła- 
maną z winy entreprenera teatru, W motywach 
jg — Kółka rolnicze. Posiedzenie komi- | wyroku jest następujące uzasadnienie: „Sąd dla 
Przyjęcia uczestników Zjazdu Towarzystwa ! tego wyznaczył sumę tak wysoką, iż pani Pan- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 17 sierpnia 1894. 


KRONIKA 


Lwów, 16 sierpnia. 


| 


ia 


— Ze. i k. armii. Najj. Pan zezwolił 
Przeniesienie pułkownika i komendanta 22 
i 8al. obrony kraj. Jana Holzingera na własne 
80 żądanie w stan spoczynku i udzielenie mu 
i tej okazyi orderu Żel. korony III. klasy z 
Olnieniem od taksy. Pułkownik Edward Four- 
m komendant 20 p. gal. obrony kraj. prze- 
p ony w tym samym charakterze do 22 p. 
da kraj.; podpułkownik Juliusz Labres, komen- 
t 28 patal. obr. kraj. w Budziejowicach, 
kt oWany komendantem 20 pułku gal. obrony 
dowej, 
Lekarzem asystentem w nieczynnym sta- 
ły rony kraj. mianowany Artur Kreutz w 
i at. obr. kraj. w Buczaczu. Prenotowany 
woed Pettesz, kapitan I. klasy, oficer ewiden- 
56 bat. obr. kraj. w Kolbuszowej, do ran- 
ajora. 
b. JE. Pan Namiestnik Kazimierz 
w Badeni powrócił z Buska, gdzie bawił na 
le, na stały pobyt do Lwowa. 
a — Wiceprezydent wyższego sądu 
b lowego dr. Aleksander Mniszek Tehorzni- 
C Powrócił a urlopu i objął urzędowanie. 


M 


a 


wawa A O O a e n 


walonej budowli wydobyto 16 robotników, z występ p. Antoniego Siemaszki. 


W piątek (wznowienie) „Wielkie bractwo“, 
komedya w 4 aktach Jana Aleksandra hr. Fre- 
dry, syna. 


Polscy artyści zagranicą. J. J. Pa- 
derewski, bawiący obecnie w południowej Fran- 
cyi, dostał znów bolu w rękach, na który przed 
dwoma laty tak ciężko chorował; ponieważ zaś 
wskutek tego lekarz zabronił mu grania na 
fortepianie przez długie ieszcze tygodnie, przeto 
na projektowany komers dnia 9 września do 
Lwowa przybyć nie może. P. Wł. Górski, który 
miał koncertować, nie chcąc opuszczać chorego 
przyjaciela, nie przybędzie również do Lwowa 
Podobnie nie pomyślna wiadomość nadeszła i od 
p. Marcelli Sembrieb-Kochańskiej. Artystka prze- 
bywa obeenie w Tyrolu, gdzie według zdania 
lekarzy parę miesięcy pozostać musi, aby się od 
cierpień swych nerwowych oswobodzić. Przyjazd 
więc swój do Lwowa odłożyła podobno na paź- 
dziernik. Dziwny to a rzeczywiście nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności! 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc sierpień i zawiera: I. Prawo zwie- 
rząt, studyum socyolegiczne, przez dra Bronisła- 
wa Łozińskiego. — II. Henryk Ibsen, przez dr. 
L. Germana. — IM. Teorye Wiecznego Pokoju, 
przez E. Lipniekiego. — IV. Listy Andrzeja 
Edwarda Koźmiana 1830 — 1864 roku. — V. 
Wykopaliska assyryjsko - babilońskie w obee 


=== 


i udzielił także amnestyę wszystkim zasądzo- 
nym za polityczne przestępstwa. Tylko Ka- 
rawełow nie został ułaskawiony, ponieważ 
nie chciał wnieść prośby o ułaskawienie. 
Metropolita warneński Aleksander otrzymał 
wysoki order, nadto wielu oficerów zostało 
odznaczonych. Wezoraj wieczór, w czasie uro- 
czystej uczty tłumy ludu wyprawiły księciu 
przed pałacem wspaniałą owacyę. Miasto ca- 
łe było iluminowane. 


Köln. Ztg wskazuje na dwie wręcz 
sprzeczne z sobą wiadomości z Bałgaryi. 
Gdy z jednej strony donoszą, że (ankow 
wraca do Bułgaryi, z drugiej organa rządowe 
stanowczo odrzucają wszelką myśl pojędna- 
nia z Rossyą w obecnym stanie rzeczy. Köln. 
Zig. pisze: „Cankow nie jast tyle niebez- 
pieczny, co ci, którzy stoją po za nim. Po- 
wrót jego doda siły temu kierunkowi, który 
zmierza do wywrotu obecnych stosunków w 
Bułgaryi, już bowiem sama bezkarność Qan- 
kowa doda otuchy wszystkim teraźniejszym 
i przyszłym spiskowcom. W obecnem szcze- 
gólnem położeniu rzecz to bardziej niż kie- 
dyindziej ciekawa, coz tego wszystkiego wy- 
niknie. Usunięcie Stambułowa samo przez 
się jeszcze nie jest rozamnym programem po- 
litycznym. Należałoby Bułgaryi w jej wła- 
snym interesie życzyć, aby rząd książęcy po- 
stawił program, któryby wszechstronnie był 
zrozumiany I w którymby uczynki a słowa 
w ciągłej nie były sprzeczności. Tylko tym 


sposobem utwierdzi się na nowo ufność w 
stały rozwój kraju, wypadkami ostatnich 
miesięcy znacznie zachwiana*. 


Według Kijewlanina bawi obecnie w Iza- 
kowcach (pow. kamieniecki), międzynarodowa 
komisya dla oznaczenia w niektórych pun- 
ktach granicy między Rossyą a Austryą, 
gdyż rzeka Zbrucz, stanowiąca dotąd natu- 
ralną granicę między obydwoma państwami, 
zmieniła w ostatnich czasach o tyle koryto, 
że niektóre kawałki ziemi, należące do Au- 
stryi, oderwała od rossyjskiego brzegu, a 
miejscami terytoryum rossyjskie do austrya- 
ckiego brzegu przedzieliła. Komisya rozpo- 
częła już swe czynności od zbadania brze- 
gów przy ujściu Zbrucza. 


Car mianował następcę tronu czarno- 
górskiego księcia Daniłę pułkownikiem w 15 
pułku strzelców. 

Z okazyi rocznicy urodzin króla serb- 
skiego Aleksandra odbyło się przedwczoraj 
nabożeństwo uroczyste w katedrze kazańskiej, 
na którem obecny był p. Szyszkin, towarzysz 
ministra spraw zagranicznych. P. Szyszkin 
wręczył posłowi serbskiemu wizerunek Ale- 
ksandra Newskiego dla króla. 

Dzienniki rossyjskie donoszą: Przesie- 
dlanie się ludności z jednej części państwa 
do drugiej ma być wkrótce ujęte w ścisłą 
kontrolę rządową. Odtąd przesiedlać się bę- 
dzie można tylko za zezwoleniem władz wła- 
ściwych. W razie, gdyby pragnący emigro- 
wać nie miał środków na to, rząd przyjdzie 
mu z pomocą. 

Prace około zawarcia traktatu handlo- 
wego między Rossyą i Turcyą są już na u- 
kończeniu. Rossya zastrzega sobie w tym 
traktacie przewóz przez cieśniny materyałów 
wojennych na statkach kupieckich, a nadto 
ustanawia ściśle funkcye arbitrażu bandlo- 
wego. Przy każdym konsulacie rossyjskim u- 
tworzony, będzie sąd z funkcyami mniej wię- 
cej sądów pokoju, wyższą zaś instancyą bę- 
dzie sąd konsulów, reprezentujący kompeten- 
cyę zjazdu sędziów pokoju. 


Król serbski Aleksander rozpoczął dnia 
14 b. m. 18 rok Życia i osiągnął tem sa- 
mem pełnoletność. Dzień ten obchodzono w 
całej Serbii jak najuroczyściej. Ks. Ferdy- 
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nand złożył królowi drogą telegraficzną nad- | p. Casimir-Pėrier przyjmował w dniu 12 bm. 


zwyczaj serdeczne życzenia. 


Według doniesień z Rzymu, król Hum- 
bert przyjął na siebie wychowanie nielet- 
niego syna dziennikarza Bandiego, który padł 
w Liwornie pod sztyletem anarchisty. 

Z Rzymu donoszą, że polieya tamtejsza 
odkryła wreszcie warstat, gdzie konstruowa- ; 
no wszystkie owe bomby, które od kilku lat | 
w pewnych przerwach eksplodowały na uli- 
cach lub pod sklepieniami gmachów publi- 
cznych, napawając ludność miasta trwogą i 
paniką, a stając się zarazem przyczyną 
śmierci nieszczęśliwych ofiar. Oto uwięziony 
przed kilku tygodniami pod zarzutem współ- 
uczestnictwa w zamachu dynaimitowym przed 
pałacem ministerstwa wojny anarchista Ma- 
riottini, zeznał, iż bomby fabrykowanmo w pe- 
wnym domu, położonym w odległej ulicy 
miasta, a zamieszkanym przez kolportera ga- 
zet Ciari'ego. Dwóch komisarzy policyi wpro- 
wadziło się do domu (iari'ego pod pozorem, 
iż są wyznawcami tych samych co on zasad 
i zdołało pozyskać zaufanie jego do tego sto- 
pnia, iż wtajemniczył ich w arkana swojego 
warstatu. Pokazał im swe laboratoryum che 
miczne, kuźnię, lejarnię i magazyn, w któ- 
rym leżało kilka tuzinów gotowych już 
bomb. Na dany znak wtargnęła policya do 
domu i aresztowała Ciari'ego oraz pięciu 
młodyeh robotników, zatrudnionych w labo- 
ratoryum. Na wiadomość o tem odkryciu 
Rzym odetchnął swobodniej. 

Deficyt w budżecie włoskim za rok 
administracyjny 1895 — 1896 nie przekro- 
czy — według doniesień z Rzymu do Polit. 
Cor. — 20 do 380 milionów lirów a kwotę 
tę pokryją w części oszczędności (około 20 
milionów), w części niektóre reformy podat- 
kowe. 


Przywódca radykalnej opozycji w sej- 
mie duńskim, Edward Brandes, złożył man- 
dat poselski i przeniósł się do Norwegii. 
Krok ten przywódcy opozycyi jest jakby pen- 
dent do dymisyi Kstrupa. 


Ambasador angielski we Francji, lord 
Dufferin powrócił do Paryża. Przyspieszony 
ten powrót jego ma przyspieszyć zawarcie 


w zamku swoim Pont-sur-Seine delegatów bel- 
gijskich, wysłanych przez króla Leopolda II. 
do zawarcia z Francyą umowy o państwo 
Kongo, mianowicie pp. Voldera i br. Goffine- 
ta. W urzędowych kołach francuskich spo- 
dziewają się, iż sprawa rychło i dla obu 
stron, t. j. dla Francji i dla króla Leopolda 
II. korzystnie będzie załatwioną. Jak słychać 
poczyniła Francya Belgii koncesya co do, 
doliny M'Bomu i co do prowincjj nad gór- 
nym Nilem a zastrzegła sobie natomiast, by 
państwo Kongo nie mieszało się do francu- 
skiej sfery wpływów w Afryce wschodniej. 

Stosunki na Madagaskarze mają zawsze 
jeszcze być — według Polit. Cor. tego — ro- 
dzaju, iż przejmują troską rządowe sfery fran- 
cuskie. Z tego powodu Francya, jak się zda- 
je, zamierza Madagaskar postawić w analo- 
giczny stosunek do siebie, jak ten, w którym 
znajduje się Tunis. 


Pierwszy pomnik Carnota stanie w Di- 
jon, jako w stolicy departamentu Côte d'Or, 
który zamordowany prezydent aż do objęcia 
władzy od r. 1871 w Izbie deputowanych i 
w Radzie generalnej reprezentował. W tym 
celu wystosował już mer Dijon'u odezwę do 
władz, stowarzyszeń i obywateli departamen- 
tu o składki. 

Dzisiaj spadła z szafotu w Lugdunie — 
jak donosi ztamtąd depesza — głowa mor- 
dercy Carnota. 

Według nadchodzacych z Londynu do 
Pol. Corr. doniesień, niebezpieczeństwo, by 
wojna o Koreę pomiędzy Chinami a Japonią 
nie wywołała zawikłań lub nieporozumień 
pomiędzy mocarstwami europejskiemi, zmniej- 
szyło się wskutek rokowań, przeprowadzo- 
nych pomiędzy interesowanymi gabinetami. 
W angielskich kołach rządowych panuje te- 
raz przekonanie, iż Europa przez cały czas 
trwania tej wojny nie wyjdzie z roli bierne- 
go świadka, oraz, że żaden z gabinetów eu- 
ropejskich nie użyje ewentualnych nieporo- 
zumień lub zatargów — tak trudnych zresztą 
do uniknięcia — z którąkolwiek ze stron pro- 
wadzących wojnę, za pretekst do interwencji. 


Prasa angielska omawia obecnie mane- 


ugody pomiędzy Francyą a państwem Kongo. | wry floty angielskiej, które się odbyły na 
Prezydent rzeczypospolitej francuskiej, ! wodach irlandzko-angielskich. Organa kon- 
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serwatywne są z nich bardzo niezadowolone 
i utrzymują, że zdaniem biegłych, manewry 
wykazały nietylko niedostateczną siłę angiel- 
skiej eskadry śródziemno-morskiej, ale i bra- 
ki w załodze brytyjskich okrętów wojennych, 
co już od wielu miesięcy jest przedmiotem 
rozpraw. Brak dobrze wyćwiezonych ofice- 
rów i żołnierzy marynarki stale się wzmaga 
wykształcenie 1ch w ciągu ostatnich lat nie 
było zastosowane do wymagań znacznie po- 
marynarki Wielkiej Brytanii. 
Rezerwiści , na wypadek wojny , byliby pra- 
wie całkiem nieużyteczni, z powodu niezna” 
jomości obsługi dział. Do służby na okrę- 
tach nowej konstrukcyi brak jest należycie 
technicznie wykształconych ludzi. Zapas tor- 
pedowców i pancerników jest obfity, lecz 018 
ma odpowiednich głów i rąk do kierowania 
ich maszynami i sterowania niemi; niedo” 
stateczna i nieświadoma rzeczy załoga stała 
się i w tym roku przyczyną wielu wypad” 
ków z okrętami. Taki surowy sąd o fioele 
W. Brytanii wygłaszają pisma konserwatywne: 


ee 


TALGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 16 sierpnia. Wczoraj popo” 
łudniu zmarł tutaj generał kawaleryi, książę 
Leopold Croy. z 

Wiedeń, 16 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Zwłoki hr. Ludwika Wodzickiego przybędź 
jutro wieezór do Wiednia. 

Lugdun, 16 sierpnia. Caseria, mor 
dercę prezydenta rzeczpospolitej francuskie] 
Carnota, stracono dzisiaj o g. 4 minut 60 
rano. Caserio, stanąwszy na rusztowaniu 74% 
wołał jeszcze: Niech żyje anarchia! 

Londyn, 16 sierpnia. Izba lordów od- 
rzuciła 294 głosami, przeciw 30 głosom, I* 
landzki bil dzierżawny. W toku obra 
oświadczył lord Salisbury, iż także opozycj% 
życzy sobie względnego traktowania dzier” 
żawców , lecz powinno to się stać bez naru” 
szenia praw właścicieli. 

Londyn, 16 sierpnia. Z Yokohamj 
donoszą do Biura Reutera: W sobotę sto” 
czoną została walka między flotami Chińczy” 
ków i Japończyków. Podobno zwycięstwo 
odnieśli Japończycy. A 

Londyn, 16 sierpnia. Cesarz niemie- 
cki odjechał wezoraj do Kiel. 


Ww- S IT ATW As 


Szkolnictwo. 
I. 
(Wstęp. Pawilon Uniwersytetów). 


(ä) Urządzona w trzech pawilonach : 
w t. zw. pawilonie Uniwersytetów, w pawi- 
lonie JE. Kazimierza hr. Badeniego (kraj. 


zestawiono tu wszystkie rodzaje i stopnie | z działu anatomii, bakteryologii, geologii, fi- 


szkół aż do wiejskiej szkoły ludowej i do 
przygotowawczych kursów freblowskich, nie 
pomijając i tego tak ważnego działu, jakim 
są t. zw. szkoły zawodowe, które przez kształ- 
cenie w pewnym praktycznym kierunku, w 
w pewnym przemyśle lub rękodzielnictwie, 
przysparzają krajowi inteligentnych majstrów, 
iękodzielników lub czeladników a swoją dro- 


Rady szkol.) i w pawilonie Wydziału krajo- | gą przyczyniają się do rozwoju rękodzieł i 
wego wystawa szkolnictwa, należy do dzia- | przemysłu krajowego. 

łów naszej Wystawy krajowej, opracowanych | 
najtroskliwiej, przedstawiających całość kom- | nietwa z góry musimy się zastrzedz, iż nie 
pletną i zaokrągloną a zarazem swiadczą- | będziemy bynajmniej starali się być dokła- 


cych chlubnie o pracy całego społeczeństwa 
naszego w odnośnym kierunku i o działalno- 
ści powołanych czynników. Jest zaś wysta- 
wa ta wiernym także wyrazem postępu, jaki 
kraj nasz uczynił na polu szkolnictwa oraz 
odbiciem tegoducha, który nasze społeczeństwo 
na polu oświaty w ogóle a specyalnie już na 
polu oświaty ludowej dzisiaj ożywia. Zainte- 
resowanie sprawą szkolnictwa wzrosło bo- 
wiem u nas w ostatnich czasach w istocie 
nadzwyczajnie i trzeba być chyba wprost 
nieżyczliwym lub obłudnym, aby nie widzieć 
tego, co Państwo, kraj i powołane władze 
czynią, by kwestyę oświaty ludowej dopro- 
wadzić jak najszybcej do pożądanego rozwią- 
zania a system wychowania i wykształcenia 
szkolnego w ogóle udoskonalić. Ponieważ 
trzeba przy tem zwalczać wiele trudności, 
ponieważ trzeba wynagrodzić nie jedno — 
niezawinione zresztą — zaniedbanie, ponie- 
waż czynione starania zapewne po długich 
dopiero latach wydać będą mogły w całej 
pełni oczekiwany rezuliat, a w każdym ra- 
zie nie mogą go wydać natychmiast: przeto 
stan oświaty ludu przedstawia się u nas za- 
wsze jeszcze w dość ciemnych barwach; po- 
stępu jednak nikt nie może zaprzeczyć, tak 
jak nikt nie może zaprzeczyć wielkiej na ten 
cel ofiarności ze strony społeczeństwa i je- 
dnostek, a świadomej celu, skrzętnej, głę- 
boko obmyślanej i energicznej w tym kie- 
runku działalności ze strony władz, którym 
nadzór nad tą dziedziną naszego życia publi- 
cznego powierzono. 

Takie wrażenie musi też wynieść każdy, 
kto uważnem okiem przeglądnie trzy główne 
pawilony wystawy szkolnictwa. Od szczytu 
wszelkiego szkolnietwa, od najwyższego sto- 
pnia szkół naukowych, od Uniwersytetów — 


Przystępując do opisania wystawy szkol- 


dnymi w podawaniu szczegółów o wystawio- 
nych przedmiotach, a ograaiczymy się tylko na 
ogólnym przegląd, zostawiając szczegóły już 
katalogom. Wystawa szkolnictwa może się 
zaś poszczycić wzorowymi katalogami: obe- 
enie ma taki katalog także pawilon Wydzia 
łu krajowego a od pierwszego dnia otwarcia 
Wystawy znajduje się w rękach publiczności 
wzorowy „Katalog wystawy szkół ludowych 
i średnich galicyjskich w pawilonie e. k. 
Rady szkolnej krajowej*, poprzedzony świe- 
tnie napisanym poglądem na rozwój szkół 
ludowych i średnich w Galicyi od r. 1848— 
1894. 

Przegląd nasz rozpoczynamy od pawi- 
lonu Uniwersytetów. 

Prócz obu Uniwersytetów krajowych i 
prócz Politechniki, w pawilonie tym pomie- 
szczono (nie mówiąc już nie o wystawie mia- 
sta Krakowa, o której osobno) także wysta- 
wę kilku Zakładów i Towarzystw, mających 
na celu oświatę szkolną, jak Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych, jak Towarzystwo 
pedagogiczne, dalej gal. Zakład dla ciemnych, 
gal. Zakład dla głuchoniemych, następnie 
Stowarzyszenia akademickie, a wreszeie szko- 
łę weterynaryi, bursy i internaty oraz długi 
szereg przedmiotów, nadesłanych przez prywa- 
tnych wystawców, a łączących się także ze 
sprawą nauki lub nauczania, 

Z pośrodka tej dosyć pstrej masy, w 
pierwszym rzędzie zwrócić musi uwagę zwie- 
dzającego wystawa Uniwersytetów i Polite- 
chniki. Rzeczą jest jasną, iż obie te a wła- 
ściwie wszystkie trzy najwyższe szkoły w 
kraju, nadesłać mogły na Wystawę owoce 
czy przykłady swej naukowej działalności 
w tych tylko dziedzinach wiedzy, które na- 
dają się do demonstrowania, jak. n. p. prace 


zyki, matematyki, chemii, mechaniki i t. d. 
Rozległy natomiast dział badań źródłowych, 
jak historya, filozofia, językoznawstwo i t. d. 
musiał z natury rzeczy pozostać nieuwzglę- 
dnionym, a gdyby nawet zechciano zestawić 
wszystkie dzieła, wydane w tych zakresach 
nauki, przez profesorów lub wychowańców 
Wszechnie naszych, musianoby chyba utwo- 
rzyć poważną bibliotekę. 

Ogólne daty co do Uniwersytetu Ja-| 
giellońskiego ilustrują dokładnie nadesłane 
przez senat tej Wszechnicy tablice graficzne. , 
Na tablicach tych, złożonych na jednym ze 
stołów, uwydatniono (wzrastający niemal stale 
a najwyższy, 1.344 uczniów, w. r. 1891/2) 
ruch ogólny uczniów i profesorów od r.! 
1860, dalej ruch uczniów i profesorów na po- | 
szczególnych wydziałach, ruch uezniów co | 
do pochodzenia i wyznania, kwotą opłacane- ' 
go czesnego i uwolnień, ilość stypendyów, ` 
a w końcu wzrost wydatków państwowych 
na zakłady naukowe Uniwersytetu. Na tym. 
samym stole złożone są wydawnictwa, za- , 
wierające statuta, przepisy szkolne, spisy 
wykładów, słowem publikacye Wszechnicy i; 
jej kronika od roku szkolnego 1887/8. 

Z poszczególnych zakładów naukowych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, reprezentowa- | 
nych na Wystawie, zwraca uwagę naprzód ; 
Zakład hygieny; zastępują go godnie prace | 
dr. Odona Bujwida. Widzimy tu tablice, przed- | 
stawiające różne bakterye (jak np. bakterye , 
wąglika, cholery, duru brzusznego, gruźlicy, ! 
ete.); dalej zbiór tych drobnych a groźnych | 
wrogów ludzkości, wykształconych sztucznie | 
we flaszkach, napełnionych żelatyną lub gli- | 
eeryną (to jest, tak zw. kultury); następnie , 
modele rozmaitych przyrządów dezinfekeyj- , 
mych, prace naukowe i broszury prof. Bujwi- | 
da, i t. d. — Znakomity anatom, b. profesor | 
Teichmann, ustawił całą gablotkę, pełną | 
ciekawych okazów anatomieznych ; profesor | 
Korczyński nadesłał publikacye z kliniki le- ' 
karskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim od; 
roku 1874, oraz liczne preparaty drobnowi- | 
dzowe, n. p. zimniey ukrytej, i inne; profe- | 
sor Rydygier wystawił model sali operacyj- 
nej, z nowem  wewnętrznem urządzeniem, 
oraz modele dwóch stołów operacyjnych 
własnego pomysłu i kilka ciekawych oka-, 
zów starych przyrządów chirurgicznych ; dr. 
Antoni Mars wystawił pono nadzwyczaj dla 


specyalistów ciekawy atlas plastyczny ope!** 
cyj ginekologicznych , złożony ze 108 0 le- 
wów gipsowych, a profesor Cybulski rozma 
te okazy z zakładu fizyologicznego Wszecha” 
cy krakowskiej. 

Zajmującym jest także dział studyu” 
rolniczego w Uniwersytecie Jagiellońskim" 
Są tu dokonane pod okiem prof. dr. EM" 
Godlewskiego i dr. Franciszka Ozarnomski8 


(go prace uczniów tego studyum nad gle he 


mi krajowemi (wytworzonemi z osadów í i 
luwialnych lodnikowych , z glinki dyluw!® 
nej, it. d.), praca dr. Miczyńskiego p 
fizyografią doliny nowo-sądeckiej, rozma; 
mapy geologiezno-rolnicze, rysunki maszy® © 
Profesor Leopold Adametz wystawił tu ku” 
tury „drobnoustrojów*, odgrywających JA ś 
kolwiek rolę przy wyrobia serów, a w ogóle 
ważnych dla mleczarstwa. Prof dr. G. tel 
graber nadesłał rysunki do prób technolo% 
rolniczej. jaz 

Gabinet geologiezny Wszechnicy Wł. 
giellońskiej, a mianowicie profesor re 
Szajnocha, wystawił piękny zbiór okaż 
geologicznych z Karpat galicyjskich, 1 1i 
ciekawe zbiory. Są tu także analizy cher 
czne gleb rozmaitych, oraz rezultat ba Ę 
mikroskopowych (J. Grzybowskiego) naw 
łów z galic. kopalń naftowych. p 

Fotografie odlewów gipsowych z ist 
jącego przy Uniwersytecie krakowskim 6: 
netu dziejów sztuki, nadesłał prof. Mar 
Sokołowski. 


Goście z Węgier. 

We wtorek, w południe, pojawili Sj 
w tutejszej Izbie handlowej i przemyslo”. 
reprezentanci węgierskich Izb handlowy a 
będący członkami wycieczki węgierskiej: tb, 
witał ich wiceprezydent p. Piepes. P. Ra 
wiceprezydent Izby budapeszteńskiej, Nagie” 
wał Izbie lwowskiej sukcesów , jakie awi 
sie przemysł galicyjski skutkiem Wa en 
lwowskiej. Na to odpowiedział pan jast 
że jakkolwiex przemysł ma znaczny u gści 
w Wystawie, to jednak dopiero w gaer ia 
z rolnictwem i sztuką stworzył on OWA ny. 
łość, która tak pochlebnej doznaje 0% wg. 
Pod względem przemysłu , musimy DF przy 
bie za wzór sąsiadów Węgrów, olt 
w ostatnich czasach znakomite na tem P 


| 
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uczynili postępy. Chociaż to naśladowanie podnosząc także zasługi hr. Stanisława Ba- 
Węgrów wyradza czasem konkurencyę mię- | deniego i dyr. Marchwiekiego, p. Półjanow- 
dzy nami a nimi — to jednak nie powinna | ski-Pobóg, sekretarz Stowarzyszenia polskie- 
ona wpływać i nie wpłynie na sympatyę i| go w Budapeszcie, na cześć wszystkich twór- 
przyjaźń , jaka łączy te dwa narody od wie- ców Wystawy, p. Lang z Wielkiego Wara- 
ków. Goście oglądali następnie lokalności | żdynu zaznaczywszy, iż matka jego była Poł- 
Izby handlowej lwowskiej. ką, na cześć polskich kobiet, p. Getritz na 
Wieczorem zwiedzali goście węgierscy | cześć gości węgierskich i tych Polaków, któ- 
w dalszym ciągu Wystawę krajową, a wczo- | rzy ich przywieźli, wreszeie inspektor kolei 
raj, w dzień świąteczny, odbyli wędrówkę ; węgiersk. p. Madurowicz, na pomyślność mia- 
po mieście. Przed południem dłuższy czas | sta Lwowa. 
zabawili na Wysokim Zamku, po południu Po herbacie rozpoczęły się tańce, które 
zaś byli w teatrze. iwśród wielkiego ożywienia przeciągnęły się 
Na cześć gości węgierskich odbył się do północy. Goście węgierscy tańczyli po 
wczoraj wieczorem, w hali muzycznej na | dwakroć ognistego czardasza. 
Wystawie, kosztem miasta bankiet, w któ- | Ę go 
rym wzięło udział stokilkanaście osób , mię- | $ 
dzy temi dziesięć pań węgierskich. Przy Dziś o godzinie pół do 12 w południe 
stole, ustawionym w podkowę, zasiedli na | odbyła się w sali hotelu Imperial wspólna 
pierwszych miejscach pp.: Stanirław hrabia | uczta gości węgierskich, podezas której wrę- 


Badeni, prezydent Mochnacki, dyrektor Mar- 
chwieki, dr. Rath, starszy radca magistratu 
budapeszteńskiego Czóndócs, dr. Horwath, 
p. Kovacs, członkowie dyrekcyi Wystawy : 
hr. Łubieński, Skowron, Piepes, i inni. 
Pierwszy toast wzniósł prezydent Mo- 
chnacki na cześć Najj. Pana, poczem tak 
przemówił: Dawna przyjaźń i braterstwo, 
łączące dwa sąsiednie narody Węgier i Pol- 
ski, zostały dziś na nowo wzmocnione, gdy 
synowie ziemi Arpada zawitali do nas, wstą- 
pili na naszą ziemię, aby uczcić nasze świę- 
to narodowe. Witajcie nam bracia, witajcie 
sąsiedzi i wierzajcie, że to pasmo gór, które 
nas dzieli geograficznie, nie rozdziela sere 
naszych, jak to stwierdzają nasze i wasze 
pieśni ludowe. Jeżeli możemy dziś podejmo- 
wać naszych sąsiadów swobodnie i wygła- 
szać wolne słowo, to zawdzięczamy Temu, 
który jest Protektorem naszej Wystawy, pod 


| czono pp. Rathowi (dyrektorowi peszteńskiego 
muzeum handlowego) i p. Getritzowi, radne- 
|mu m. Lwowa, dyplomy członków honoro- 
| wych Stowarzyszenia Polaków w Budapeszei?. 
Podczas uczty wznoszono liczne toasty. 


| 
| Zjazd rękodzielników i przemysłowców. 


Í 
| OGROD 
| 

Drugie plenarne posiedzenie wiecu rę- 
| kodzielników i przemysłowców odbyło się we 
wtorek przedpołudniem w sali ratuszowej. 
Przewodniczyli pp. Niemczynowski i Getritz 
Po odczytaniu licznych telegramów powital- 
nych, między innymi od ks. Liechtensteina, 
posła Luegera, oraz od przemysłowców z 
wielu miast Monarchii, przedłożył p. Wali- 
|chiewiecz wnioski uchwalone przez sekcye 


| wiecu. — do uchwały ogólnego zgromadze- 


którego berłem jest zapewniony byt i roz- ;nia. Wnioski te będące w głównej swej tre- 
wój każdej narodowości, który wszystkie | ści poparciem nchwał IV wiecu rękodzielni- 
swoje ludy jedną i tą samą otacza opieką, | ków i przemysłowców odbytego w r. 1890 
opieką iście ojcowską, A więc przedewszyst- ' w Wiedniu uchwalono bez rozpraw. 
kiem cześć temu, komu się cześć należy. | Na podstawie referatu p. Sembratowi- 
Wznoszę więc toast na cześć i pomyślność | cza (introligatora ze Lwowa) uchwalono re- 
Najjaśniejszego Pana, Uesarza i Króla Fran- ! zolucyę domagającą się rozdziału Izb han- 
ciszka Józefa I. dlowych od Izb przemysłowych. 

Biesiadnicy powstawszy ze swych miejse Uchwalono też rezolucyę, ażeby ustano- 
przyjęli ten toast z nieopisanym zapałem. ; wiono osobnych inspektorów przemysłowych 
Oklaski i okrzyki eljen! i „Niech żyje!“ za- | dla rękodzieł i drobnego przemysłu, na pod- 


głuszały formalnie muzykę, które zaintono- 
wała hymn ludowy. 

Drugi toast wzniósł profesor dr. Ro- 
szkowski. Wskazawszy, iż dzieje Węgrów i 
Polaków na każdej niemal karcie przypomi- 
nają jużto wspólnych królów, jużto wzajemne 
przymierze, jużto wreszcie szereg stosunków, 
z których jest widocznem, że oba te narody 
były połączone uczuciami braterskiemi i że 
wspólnie nieśli zasady cywilizacyi Zachodu 
na Wschód, zwrócił się do Węgrów i pod- 
niósł, że ich patryotyzm, solidarność naro- 
dowa, zamiłowanie postępowych idei, budzą 
zawszej w naszym narodzie cześć głęboką. 
To też wyrażam życzenie — kończył mo- 
wca — aby narody nasze łączyły się nadal, 
jak dotąd, w uczuciu patryotyzmu, miłości 
swobód politycznych, religijnej tolerancji, ró 
wności w obliczu prawa i niezmiennej czci 
dla politycznych i społecznych ideałów. 
Z tem życzeniem wznoszę toast na cześć na- 
rodu węgierskiego. Eljen a Magyar haga, 
eljen a Magyar hon! 

P. Csóndócs sławił Wystawę jako dzie- 
ło olbrzymie, a wyraziwszy się w słowach 
najpochlebniejszych o rozwoju Lwowa wzniósł 
toast na cześć reprezentacyi miejskiej nasze- 
go miasta. (Głośne eljen! i okrzyki). 

Następny mowca p. Rath, dyrektor ma- 
zeum handlowego, przemawiał w języku nie- 
mieckim. Mowea podniósł, że jeżeli Polacy 
i Węgrzy z sobą współzawodniczą, to tylko 
w dobram — w postępie nauk, sztuk, prze- 
mysłu i t. p. Mowca dziękuje za przyjęcie i 
zapewnia, że całe Węgry sercem towarzyszą 
tej wycieczce. Jak w przeszłości, tak i teraz 
i zawsze Węgrzy z Polakami będą bratniemi 
połączeni uczuciami i Polacy niechaj liezą 
na poparcie swych zakarpackich braci (En- 
tuzyastyczue okrzyki: Eljen !). 

Dr. Jan Horvath, adwokat i redaktor 
pisma przemysłowego JIparosz Kör, wyra- 
ziwszy przekonanie, że Węgrzy i Polacy ci- 
chą a wytrwałą pracą osiągną swoje ideały, 
wzniósł toast na cześć narodu polskiego (o- 
klaski i eljen D). 

Panna Golakowska z Pesztu przema- 
wiała w języku francuskim w imieniu nie- 
wiast węgierskich. Polacy zawsze dawali 
świetne przykłady waleczności i potęgi du- 
cha. Wspaniała Wystawa składa świadectwo 
żywotności narodu. Vive la Pologne! (huczne 
oklaski). 

P. Piepes podziękowawszy po polsku 
za odwiedziny Węgrów i za ich wyrazy uzna- 
nia dla Wystawy, wzniósł toast na pomyślność 
i rozwój przemysłu i handlu węgierskiego 
(huczne brawa). 

Wznosili jeszcze toasty: Dyrektor ban- 
ku handlowego p. Wietz na dalszy rozwój i 
utrzymanie wiekowej [przyjaźni między obu 
narodami. P. Smalawski na cześć honwedów 
węgierskich, dr. Kulezycki na cześć kobiet 
węgierskich, dr. Szarkady Lajos, sekretarz 
Izby handlowej w Wielkim Warażdynie na 


| cześć twóreów Wystawy przedewszystkiem 


| stawie propozycyi Izb przemysłowych. 

Sekcya III wiecu przedstawiła szereg 
wniosków w sprawie reformy podatku za- 
robkowego i dochodowego. Uchwalono wy- 
słać petycyę do Rady państwa na ręce p. 
Lewakowskiego. 

Z kolei uchwalono rezolucye, w przed- 
miocie zapewnienia drobnym rękodzielnikom 
dostaw dla armii i dykasteryi urzędniczych. 
Na tem wyczerpano porządek dzienny i na- 
stąpiły samoistne wnioski członków. 

P. Schneider (deputowany z Wiednia) 
zaproponował, aby uchwały wiecu niniej- 
szego. ujęte w formę petycyi, przedłożone 
były Najj. Panu, podczas spodziewanego po- 
bytu Monarchy we Lwowie. Wniosek ten 
uchwalono a na propozycyę pp. Walichiewi- 
cza i Mikulińskiego, wybrano do umyślnej 
deputacyi pp. Walichiewicza, Oiuchcińskiego 


Poruszono jeszcze kilka spraw drobniej- 
szych, poczem o godzinie 2 popołudniu za- 
maknął p. Niemczynowski obrady wiecu, za- 
praszejąc uczestników na wspólną ucztę na 
strzelnicę miejską. 

Uczta, do której zasiadło przeszło 400 
osób, odbyła się w trzech salach Strzelnicy. 
Charakterystycznem było, że uczestnicy wiecu 
wyznania mojżeszowego stanowili osobną 
grupę, dla której stoły zastawiono daniami 
sporządzonemi według przepisów religii moj- 
żeszowej. Przebieg uczty był nader ożywiony 
i serdeczny, a w ciągu jej z entuzyazmem 
przyjęto wzniesiony przez p. Wincentowieża 
z Qzerniowiec toast na cześć Monarchy i pro- 
jekt wysłania do Najj. Pana telegramu hoł- 
downiezego. Uczta zakończyła się około pół- 
nocy. 


Wiec szewców. 


RONDO AA 


Bezpośrednio po odbytym we wtorek 
Wieeu drobnych rękodzielników rozpoczął się 
wczoraj w ratuszu Wiec specyalny szewców. 
Na Wiec zebrało się około 300 uczestników. 
Obrady zagaił przełożony cechu p. Teliczek 
ze Lwowa, zaznaczając w przemówieniu 
wstępnem, że konkurencya zagraniczna zmu- 
sza szewców do wspólnej, dobrze zorganizo- 
wanej obrony. 

Po dokonanym wyborze przewodniczą- 
cego Wiecn, którym został p. Teliczek i po- 
wołaniu na sekretarzy pp.  Gadormskiego, 
Mroka i Ordyńskiego ze Lwowa, oraz Mil- 
czyńskiego z Tarnowa, referował p. Czupiel 
o sprawie dostawy obuwia dla armii. Referent 
zaznaczył, że szewcy tutejsi złożyli 2000 u- 
działów do konsorcyum, t. j. właściwego To- 
warzystwa dostaw, które dziś gnębi drobnych 
przemysłowców przewagą kapitałów. 

Sprawa ta wywołała bardzo ożywioną 
dyskusyę, w której udział wzięli pp: Szuster, 
Kuliński, Herowicz, Szalewiez i inni, kryty- 
kując w dosadny sposób postępowanie kon- 
soreyum i uskarżając się także na to, że od- 


byty właśnie we Lwowie Wiec rękodzielni- 
ków i przemysłowców nie dopuścił szeweów 
do udziału w swoich obradach. 

W obronie konsorcyum i Wiecu ręko- 
dzielników stanął p. Sembratowicz. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalił Wiec je- 
dnogłośnie : nie zapisywać się w przyszłości 
do konsorcyam, lecz wyrabiać dla armii o- 
buwie na własną rękę, oraz wysłać do Mi- 
nisterstwa petycyę, ażeby zwiększyło rozmia- 
ry dostaw. Na tem zamknięto pierwsze po- 
siedzenie zjazdu. 

W ezoraj popołudniu zwiedzali uczestnicy 
zjazdu Wystawę krajową. 


* * 


k 

Dziś przedpołudniem odbyło się drugie 
i ostatnia posiedzenie wiecu szewskiego. 

Podczas dyskusyi, w której gorąco wy: 
stępowano przeciw konkurencji zagranicznych 
bazarów i magazynów, podniesiono też pro- 
jekt utworzenia krajowego szewskiego baza- 
ru, subwencyonowanego przez Wydział kra- 
jowy. 

W sprawie ubezpieczenia majstrów, u 
chwalono przyłączyć się do uchwał wiecu 
przemysłowców i rękodzielników. Na tem 
obrady zamknięto. 


Wystawa koni. 


Na wystawę koni, która odbędzie się 
w pierwszych dniach września, zapowiedzia- 
nych jest dotąd 489 koni, a mianowicie 302 
koni dworskich i 187 koni włościańskich. 
Konie dworskie zgłosili między innymi pp.: 
Jul. Bielski 10 sztuk, Sew. br. Brunieki 17, 
Mieczysław hr. Borkowski 8. Marya Bogu- 
cka i Władysław Bogucki 20, Zygmunt Dem- 
bowski 6, Edmund hr. Dzieduszycki 6, Woj- 
ciech hr. Dzieduszyeki 13, Alfred Garapich 
10, August Gorayski 18, Aleksander Hulim- 
ka 12, Franciszek Jędrzejowicz 12, Stanisław 
Jędrzejowicz 8, Władysław Kozłowski 1, Jó- 
zef hr. Koziebrodzki 2, Teodor Wołezko Kul- 
czycki 1, Antoni Łukaszewicz 8, rotmistrz 
Julj. Mikulaszek 1, Włod. Morawski 5, Osta- 
szewski 10, Oskar hr. Potocki 3, Roman hr. 
Potocki 4, Mieczysław hr. Rey 8, Jakób br. 
Rormaszkan 35, Eustachy ks. Sanguszko 11, 
Władysław ks. Sapieha 4, Wilhelm hr. Sie- 
mieński-Lewieki 32, Włodz. Siemiginowski 16, 
Eustachy Zagórski 12 sztuk. 


Goście ze Szląska. 

Pięknym epizodem pobytu gości szląs- 
kich na Wystawie krajowej była chwila — 
o której już pokrótce wspomnieliśmy — kie- 
dy we wtorek, zwiedzając miasto, wstąpili 
Szłązacy do prastarej katedry ormiańskiej, 
Tu ks. Arcybiskup Issakowiez po odśpiewaniu 
przez obecnych pieśni: „Święty Boże! świę- 
ty mocny“, przemówił do Szlązaków gorącem 
słowem, poczem udzielił zgromadzonym pa- 
sterskiego błogosławieństwa i rozdał poświę- 
cone obrazki pamiątkowe. 

Szlązacy udali się następnie na Wysoki 
Zamek, gdzie reprezentacya miasta podjęła 
ich po raz ostatai — jako swych gości 
obiadem. Na powodzenie miłych gości wzniósł 
pierwszy kielich prezydent miasta p. Moch- 
nącki, na co odpowiędział ks. Świeży, w imie- 
niu Szlązaków, że pobyt we Lwowie na dłu- 
go w serdecznej zachowają pamięci. Przema- 
wiali nastąpnie pp. dr. Roszkowski wznoszące 
toast na cześć kobiet szląskich, delegat Mi- 
chalski, Michejda (na cześć reprezentacyi 
mm. Lwowa i dyrekcyi Wystawy), wreszcie 
p. Syroczyński na zdrowie młodzieży szląskiej 
i prof. Ciesielski: Kochajmy się! 

We wtorek po południu zwiedzili Szłą- 
zacy jeszcze raz Wystawę, a wczoraj, we śro- 
da przed południem, opuścili Lwów, pożegna- 
ni przez prezydyum Rady miejskiej, dyrekcyę 
Wystawy i komitet miejski. Przewodnik wy- 
cieczki szląskiej p. Michejda dziękował za 
serdeczne przyjęcie we Lwowie, a w imieniu 
miasta i Wystawy żegnali Szlązaków pp. 
prezydent Mochnacki i dyrektor Marchwicki. 


Kroniczka wystawowa. 

Dzisiaj d. 16 sierpnia wyjeżdźa z okręgu 
bóbreekiego 200 dzieci szkolnych i 50 na- 
uczycieli na Wystawę krajową pod prze- 
wodnietwem p. Karola Kuryłowieza, e. K. sta- 
rosty bobreckiego, p. Jana Czajkowskiego 
wieemarszałka Rady powiatowej i p. Jana 
Łeszegi c. K. inspektora okręgowego. Na ręce 
komitetu wycieczkę urządzającego złożył pan 
Jan Czajkowski kwotę 200 zł., Rada powia- 
towa 100 zł., e. k. Rada okręgowa wyasyg- 
nowała 100 zł. a z drobnych składek uzbie- 
rano staraniem tamtejszych nauczycieli 190 zł. 
Dziatwa zabawi na Wystawie dwa dni. 


Z dnia świątecznego. 

Wezorajszy dzień Świąteczny na Wy- 
stawie nie do najgorszych zaliczyć wypa- 
da. Przed południem przybyły na Wysta- 
wę dzieci szkolne z powiatu gorlickiego w 
liczbie 175. Po wejściu na plae Wystawy 
miał jeden z uczniów przemowę do hr. Sta- 
nisława Badeniego, poczem przemówił prze- 
| wodnik wycieczki Jan (iejka, c. k. inspe- 
ktor szkolny, a jedna z dzieweząt wręczyła 
| bukiet róż dostojąemu Wiceprezesowi, który 
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dzieci mile powitał, zachęcając do gorliwej 
pracy. Dziatwa radośnie wzniosła okrzyk na 
cześć jego i zaspiewała okolicznościową pio- 
senkę. Panorama Racławicka, gdzie młodzie- 
ży należycie każdy szczegół wyjaśniano, 
wielkie na widzach zrobiła wrażenie, poczem 
dzieci, podzielone na grupy, rozpoczęły zwie- 
dzanie pawilonów. 

~ Popołudniu zaroiło się wzgórze Stryj- 
skie i park tłamami. Oprócz zwykłej „świą- 
tecznej* publiczności byli uczestnicy zjazdów 
drobnych przemysłowców i goście węgierscy. 
Publiczność świąteczna ciągnęła głównie ku 
boisku, gdzie, pomiędzy godziną 6 a 8 wie- 
czorem zabawiano się tombolą. Trybuny by- 
ły zapełnione. Fortuna hojnie szatowała swy- 
mi darami: tombolę główną (szafkę w stylu 
antique) wziął chłopak szewski Partyka. 
Świnkę. ofiarowaną na tombolę przez p. 
Brajera, wygrał p. Starkiewicz; szafkę zako- 
pańską pani Leopoldowa Baczewska ; abażu- 
rową lampę salonową urzędnik krak. Tow. 
wzaj. ubezp. p. Sroczyński; wreszcie obraz 
w pięknych ramach p. Waśniewski. 

Wieczorem zajaśniała w parku Stryj- 

skim olbrzymia lampa naftowa ze składu p. 
Ditmara o sile 12.000 świec, i efektownie 
oświetlała naszą „lwowską Szwajcaryę*. Na. 
reszcie fontana świetlna i bankiet gości wę- 
gierskich w kali muzycznej zatrzymały liczną 
publiczność na placu Wystawy do późnego 
wieczora. 


Dzisiaj. 


„ „Po wczorajszym dniu świątecznym tak 
ożywionym i urozmaiconym, dzięki zjazdom 
i zabawom, plac wygląda dziś nieco pusto. 
mimo, że niebiosa wcale przychylnie i po- 
godnie patrzą dziś ze swej wysokości na 
wzgórze Btryjskie. Kilka lub kilkanaście wy- 
cieczek towarzyskich, nieco „singeltonów* i 
jedna korporacyjna wycieczka z Glinian, mia- 
nowicie 30 pracowników warstatu tkackiego — 
oto dzisiejsi przedpołudniowi goście. 

Popołudniu spodziewać się można zna- 
cznego ożywienia placu, z powodu zapowia- 
dającej się trwałej pogody. 

_ _ Na dni najbliższe zapowiedziane liczne 
zjazdy, w szczególności na 18 i 19 b. m. 
Z Sokala przybędzie 18 zrana przeszło 750 
osób ; mniejsze zaś wycieczki na te dnie za- 
powiedziane są z Brodów, z Krosna, z Bry- 
niee zagórnych, z Pilzna i z Przemyśla. 
Wielka wycieczka ze Stryja i okolicy, ob- 
liczona na 800 osób, przybyć ma 23 b. m. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 16 sierpnia 1894, godzina 19 
minut 30. Akcye kredytowe 368:25, Akcye 


kolei państwowej 351-—, Akeye tytoniowe 
AŻl'—, Anglo-austryaekie 170—, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 111'—. Renta papierowa 


——, akeye banka dla krajów koronnych 
25240, 4%-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9650, 4%-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 9620, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy — —, 4%-prec. węgierska renta 
złota -'—, za 100 marek 61:01. Usposo- 
bienie spokojne. 


Wiedeń, 16 sierpnia 1894 r. godz. 2 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 88:25, Węgierskie akcye kredytowe 
45825, Akcye anglo -austryaekie 171:50, 


Akcye banku Union ka- 
kolei Karola Ludwika 217:—, Akcye kolei 
| Północnej 321-—, Akcye kolei Południowej 
111:75, Losy tureckie 67:40, Akcye kolei pań- 
stwowej 35478, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 280775, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wsehodniej 96:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 172-75, Akcye tytoniowe 22250, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:20, 
Akcye kolei Elbetal 266-75, Akcze banku dla 
krajów koronnych 25860, 4-pre. węgierska 
renta złota 121-55, Akcye baku związko- 
wego 18850, Rubel papierowy 188:50, Wọ- 
gierska renta papierowa 96:05, Usposohie- 
pie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 14 sier- 
pnia 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 16'10 do 1680 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 655 do 657 
zł. rzepak po —— zł. Berlin: pszenica 
(na listopad-grudzień) 18750 do —'-— zł., żyto 
—— do —= — zł., spirytus 30'50zł, Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc —'— fr. 


267%:50, Akcye 


„ZN PZA OZ A ZO DT 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki. 


O A A 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc sierpień. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


| D AES OWNA Pociagi meae "1" ggi ze owa [ Pociągi | 7 WSE | Tagi Ee noeng od godziny 6 wieczór do godziny 
przychodza: pospieszne osobowe odchodza: pospieszne osobowe KRA 2: rang P ` Ba 
% Krakowa, (Berliaa, | Do Krakowa, (Wiednia, 3 p | W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
Wrocławia Wiednia) 3:08] 601] 936| 6-46] 9-36] Wrocławia, Berlina | 3-00] 10 46] 528| 1111| 7:3 = mallar Aege E ak koleje a ae al 
4 Warszawy . — | 6-01] 9-36) 6-46| 8-36] Do Warszawy . . — |10-464 5-26] — | 7:31 Je sh a a r yi a awione zeszyty poświadczeń 
4  Muszyny - Kryniey| Do Muszyuy - Krynicy | 10 jazdy, jakoteż taryfy ! i 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
od */ę do włącznie a) — | — | 936] — 2: nów iub Rzeszów — | [0:46 — | 7gijpaństwowych we Wiedniu (U Johannesgasse 29, ja- 
Z Muszyny-Kryniey i uo Muszyny - Krynicy koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 936) przez Tarnów (tylko | kolei państwowych we Lwowie (ulicą Trzeciego 
Z  Muszyny -Krynicy od 1s do włącznie **/4); — | — | — | — | — Maja l. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
przez Tarnów lub | Do Muszyny - Krynicy pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów `. paź — | 5:26] — —- [na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
do włącznie 15/9) — | 6:01] — — — 4 Do Mvszyny - Krynicy podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
Z mk lep P- przez Stryj . za z -- | 7:46) — |maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich ' 
Stryj o. — | — f 910/12:46] — |Do Nadbrzezia i Tar- i zagranicznych kolei. 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . — |1046] 5:26) — = Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
brzega . = — | — | 6:46, — f Do Podwołoczysk i Bro-| do nabycia w biurach informacyjnych, kasach ma 
Z Bedol i Bro- dów (z dw. głównege)| 6:44] 8:20: 10-16] 10:56] — |eyjnych i u konduktorów. 
dów (na dw główny,| 2'48|10:05] 9-46 6:21] — fDo Podwołeczysk i Bro- == — 
% Podwołoczysk i Bro- | dów (z dw. a 6:58] 3.327 1040! H:23| -~ a 
dów (na dw. Podzam )| 2:34] 9:48] 9-21] 555| -- | Do Suczawy . 651| — {1051| 381] 106 Nadegła na 
Z Suezawy 10:16 813) 1:08] 7*H] Do Czortkowa przez Ha- hidden 2077 
Z Kimpolunga . 10:16 — | 813 — | — licz —| =] —| 381) -- — 
Z Radowiee . + - | 1016] — | 813) — | 7ih Do Husiatyna przez ” Ha- Ę 
Z Berhometu n, S. i licz . . 6.51) — | — | 11.06 Okulista dr. Teodor Balłaban 
A bię tajne -|=|=| zj kopalni BU _|aALLAM AMIGO ZAŚ U mey 
; A= : c Wa owej od godziny przed połudn 
Z aa rungurskiej w al sz GH RAW sj 5% 651) —| — | —| — liod 3-5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
Z Husiatyna przez Ha- Qaudyna „| 651] —Ę — | — | — EE: 187 
licz . . 1016, — | 313] — ne KAMA 651] — {1051 ść 1-06 z 7 023 
Z Qzortkowa tzen Hà- o Kimpolunga. 6.51) — 3: — raenhncia 
licz . . p -| -| — FA — iDo 5 ESA — -- d 9 P 72l Dr, Emil W echsler 
Z Bełuca . „| —| | — | 5 — ilo Bełzea. 3 — | —ł 95 >= 3 ach żoładka 
Że Sokala . 5 824 Bai) — |Dn Borysławia p. Diy)! — | -| s1eiożej — |Ppoeeyslista w chorobach żołądka í jelit, 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Maun- | lekarz chorób wewnętrznych, 
Miszkolea, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- | ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy 
Munkasea, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy ; Kulińskiego l. 2 (nad księgarnią Gubrynowicza). 
Stanisławowa przez ET e przez Stryj) 6! 7,46 
Stryj. . — | —] 21012: — į Do Stanisławowa przez o ARE 
Ze Śkolego, Chyrowa,| — | — | 288] — | — | Stryj z 1026| 746] — |Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
Stanisławowa i Bory- Do DR Hrebenowa 1 każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj | - | — | 10-26 = = 1 z 
Że Skolego i Stryja — | — {923| — | — !Do Stryja i Skolego TE Za Zi. W. à. 949 


UWAGA 


Godziny drukowane grubenii ezcionkami ozna- 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15 sierpnia 1894. 
Hotel Imperial. 

PP. T. hr. Caste z Paryża, M. hr. Romai 
ski z Rossyi, A. br. Feldvari, Z. Liebstein, B. 
G. Csendies, J. Horosti i J. Horwath E | 
w. Targoński z Krakowa, S. Moloari, A. Kende 1 
S. Donner z Wiednia, J. Kopiński i J. Dworzański 


z Kęty. 
Hotel Wystawy A. 


PP. K. Kusey i Berlanyi z Budap:stu, Z. 
Hendel, Kowalski i Sulikowski z Krakowa, Ozuban 
Z Sambora. 


Wystawy i Muzea. 


| — Nienstająca wystawa zjednoczo- 


| nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 

| pray p placu św. Ducha l. 10, I. piętro. jest 
| otwaria codziennie od godziny 10 rano de 
godz. 5 po południn. — Wstęp od osoby Ke 
sztuje w niedzielę 15 ct, w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 0- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rano do 8 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi- 
ny 1] do 8, w niedziele i święta ed godzi- 
ny 10 do 1 Wstęp w dnie powszednie 20 
ct, w niedzielę wolny. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla piu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
i0 do 11 przed południem, we środy i s0- 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Ggmik Iwowskiej Izby I lanie 


Lwów, d. 16 sierpnia 13894. 


j 1 UrZEMYSłOWEJ, 
| płacą Ządają | 


waluta aR 


1. Akcye za sztukę. z ct zł, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m, k. {216 50 219 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200zł. w. 3. [209 — 282 — 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a 410 — 420 -- 
Bzaku kred. gal. po 200 zł. w. s. — — 815 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 4101 10 101 80 
j 5 pr. w. a. j 
wylosowane z 10 pr. premia „09 80 110 50 
Banku hipot. „Ela pr. los. w 501. [100 — 100 70 
Benku kraj. 4*,pr. w. a. los. w 513. gi00 10 100 80 
n Ao pr. w. a. n WSTL 96 50 972? 
Tow. kred, galie. ziems. 8 W. a. 
I. emis. g7 70 98 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. $ 
los w kij, ta ŠÍ 9750 9820 
i w. 8. los. a52 ś]| 9650 97 20 
4'|zpr. w. a. los. w561. Z] = - — 
3. Listy dłużne za 100 zł. = 
Gal. zakł. kred. śe w likwidacyi 8| — — 
(daw. 5 pr.) 2*/a pr. w. a. . Ę 
Ogól. rol. kred. Zak ad dla G.i B. Ż] — — — 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 iat € 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gai. 5 pr. m. k. = = 
Gal. fuoduszu propin. 4 pr. w. a. 96 50 97 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [101 50 108 0 
Komunalne Banku kraj. 50/3 T sn i02 20 1029 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. „ p- — 
Pożyczki kr. $'a pr. W. a. 169 -~ 100 7 
M 7 „Ak 6 4) 371 
KOR koronowej 9840 97 io 
Losy "alasta Krakowa 25 — 27. 
S „  Stanisławow: 43 — 45 — 
5. Monety: 
Dukat cesarski . 5 85 5 95 
Napoleondor 9 85 9 95 
Półimpezyał . 1045 — - 
Rubel roszyjsti srebrny . LES M Em 
papierowy 1 832 1 1 34 — 
100 marek niemieckich . 60 70 613 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 14 sierpnia 1894. 


piaca sadaja 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3205 — 
Kol. Kar. Ladw po 209 zł. m. È. 
Lwów-QCzer. kol. f po 200 zł. a. w. 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 


wawa maa 


"28025 281 25 


i 


$ 


Dług państwa. planą żątzią| Połud. kol. państw. po 200 uł. w. a. . 203 50 205 — 
F i I. kol wag. gal a 200 zł. w srebrze 20459 205.50 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 9850 98.70 | ; l 
luty-sierpień . 93.50 98. 10} 4. isty zastawna losowane. 
Jednolity dług państwa w srebrze A a 
styczeń-lipiec j 9855 98. 5 | Ogólny rolniczo-zredytowy Zakład dla 
kwiecień-październik . . 98.55 9875; “talieyi i Bukowiny w 15 L 6 r + Tae, ea 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. £ pr. 150 — 151 — | Powsz. avstr. zakł. kr. ziema, & pre | 
»  » 1360 po 500 mt w. a 5 pr. 146 60 147 U ad dE o S T RR 
n „ 1860 po 100zł. 5 pr.. . 15525 15585| Poraz. A alla 6 4 pre 
z „ 1866 po 100 zi. 297 50 198 1 2 w. w 501 TE 98.70 9950 
s „ 1864 po 50 zł. 19750 198.— | » n - » 3 pre. . 116.50 117.— 
Renty Com. po 42 litr. austr. w ŚW] jn a » „3 pr. emisya 1689 116.50 117.25 
Listy > st. domen. państw, ps 120 Gal zak. kr. ziem. krak. los. w 181 6pr. — — —— 
zł. p DĘBE <= RE gn z w 30 L 7 pr —— —— 
AGE SA zł. wolna od podat, 4 pr. 122.55 122 75 I Ka o w. a. vo SA si NO 9775 
Berta papierowa 5 pr, z r. 1861 97.55 97.75 BE ED wali wzi. 9773 98.25 
: a n n Do SIA pr. w 
3. tdbligacys. indem, 5 pr. (sa zi. m. k. 59 latach zwrotne . | 98.25 98.75 
Banku kraj. 4% pr. w. a. loa. w 5lej, ł 100. —- > 100 50 
Bukowiny Oblizi komunalne Banku krajowego 
Galicyi mę —— —— 5 pr. w. a. I. emisyi —— mm 
Niższej Austryi 109.75 110.7%5| Gal. banku hip. 5 pr. w po L wyi. . 102.25 10275 
Siedmiogrodu . —.— | Banku anst: węg. $ia 106.50 10090 
Węgier za 100 m. w .. $ pr. 95 50 9630; Waz- ma pa zew. E w 39 i 
wył. pas TB. a 100 100.30 
f wej dy 161.— 101.40 
3. Akeys. : aP ph M Bed 
| puk pre 28. 83.50 
Bank Ang!o aust. ZE zł. e zi. _ 16650 167 50 į 
1 i u po 362.75 3632 
Inst. kred. dia handlu po 160 zë., a ż a a za GR ianea (aa 100/82) 


Niższo-austr. tow. eskozmaż. po 560 zł. 
Gai banku hip. po 200 zł. ; 
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wl. 40 pr. —.— 
Gal. sakł. kred. ziene. a 200 zł. . 

Bank dla krajów koronaych a 200 zł. 251 50 252. — 
Rank austro-wogierski s 600 zł. 1018 1015 — 
Kol. Albrechta 200 4 W srebrze. . -—- — 
Austr. Tow. żegi. par. dua. po 500 zł. mk B= KĄT 
KE: Cesarz, Elżbisty po 200 zł. mk. 
mol. Rzaszow Tern 1%. æt 2 200 z, 


Kolej Albrechta z 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tsrnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 


| Kol. północn» po 100 zł. em. 1896 4%, 9970 10040 
HZ - po 100 z. „ 1877 9980 10050 
i Kol. gal. Kar Lua. ermeicys z p 1S3I 

| po 309 sł $a ŻE sig mais 


ctin 


LJaroskav iig kali t 


3215 — | 


I płaca nadają 


Xol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 88.— 89— 
z r. 1884 , 9580 96.50 
r. 1866 . —— —= 
de IE. o —— —= 
Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 10550 106.30 
Weg. regulacga Cisy po 100 zł. 4 pr, 143 ~— 14350 
6. Losy. 

inst. kr. dla a i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 200.— 
Olarego po 40 zł. m. k.. . 57 58.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140. — 141.— 
Eeglewicha po 10 zł. m. k. . m m 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.25 —.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.50 2550 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 64— 
allen po 40 zł. m. k. . 59.25 6025 
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1779 1820 
węg po 5x}.  12-— 1240 

Fundacya szpitala mą Rudolfa 
R 10 zł. T --— m7 
Salua po w a mko.. 6325 7025 
St. Genois po 40 zł, m. k. — 25 
Pożyez. m. tanisławowa (po 20 zł.a. w. j 46 — 48 — 
Pożyczki p po 100 A m. = 148— 145.— 
po 50 aż. z 0— 72— 
Waldsteina po 20 zł, m. E. 50— 52— 


Windiachgratza po Ż0 zł, m. s J 


4. Wekslo (za 3 


Augsburg na 100 w. p. n. 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n. 
ondyn za ft. szk. 3 
Paryż ze 100 fr. 


miesiące). 


-r 


124 40 124 80 
49375 - 49425 - 


Kars złota 


Dukat cesarski mon. -5.00.— 5.92. 
„ pełnej vagi 4 „589,— 5.91 — 
Korona . . z 2% — -e 
20-frankówka . . . . . . 989.— 9 90. z 
Rosyjski półimperyał . A mete mee e 
Talar związkowy m ma „— = 
Rrebro . 3 a en - 


D Z E E W WE RA U EB Z E; MB GD WW W. 


Licytacye. 


5333 (5236 3—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła- 
sza, że celem zaspokojenia sumy 165 zł. z. 
pn. odbędzie się na rzecz Salamona Locker 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. . 


L 


337 gmi. Przyłup- Majdan objętej spadkobier- ` 


ców dłużnika Franciszka Frank własnej, na 

dni: 27 września 1894 i 25 października 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum wynosi 50 zł. 


Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i | 


resztę waruuków można przejrzeć w regi-, 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Mieczysław Stanecki z Kałusza. 

Kałusz, dnia 13 lipca 1894. 


L. 1596 (5244 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zółkwi 
w sprawie egzekucyjnej ck. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań - 
skiego w likwidacyi przeciwko Michałowi 
Oczycz o zapłacenie 11 rat po 17 zł. kwoty 


pa 


tacya przymusowa realności wyk. hip l. 48 hip. l. 36 ks. gr. gm. Łączki brzeskie obję- na drugim terminie także i niżej ceny wy- 


; dla 
j snością Michała Oczycz będącej dla powyż- 


(zb oa. w. 
mianowicie na dniu 18 września 1894 i na 
| dniu 17 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie realność 
, sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim także =o 
ceny szacunkowej. 

Wadyum 30 zł. a. w. 


i 
| 


ustanowiony dr. Maciulski w Zółkwi. 

Resztą warunków. lieytacyjnych, wyciąg » 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tnsąd. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Zółkiew, 15 czerwca 1894. 


L. 1774 (5239 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza, iż ceiem zaspokojenia wierzytelności | 
Szaji Hausera w kwocie 49 zł. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu tegoz sądu dnia 20 wrze- 


szej pretansyi za hipotekę służącej na 3800, 
ocenionej w dwóch terminach «, 


Koratorem dla nieznanych wiersgeich Le 


własnych. 
Cena wywołania wynosi 29 zł. 
Wadyum 2 zł. 98 ct. 


Waruski lieytacyjne przejrzeć mozna w 
registraturze gądowej. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli į 
est Dr. Orliński adwokat w Radomyślu. 


Radomyśl, 28 czerwca 1894. 


84 ct. 


. 2516 (5209 3—8) 
C. k. Sad powiatowy w Chodorowie o- | 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności ' 
|, Magdaleny Bojczak 2 Szymańskiej w kwocie ; 
| 67 zł. z pn. rozpisaną została przymusowa 
|licytacya realności wykazem 36 w 3/24 i 
iw 34 w 3/48 częściach soli 'darnej ałuż- ` 
aie Magdaleny Bojezak 2 ś 
| własnej w gminie kat, Dramada wee położonej 
w terminach dnia 25 października 1894 
a 22 listopada 1894 każdym razem o go-| 


t 
t 


| dzinie 10 przed południem w sądzie tutej- , 


szym. 
Cenę wywołania stanowi 142 zł. 62" 


104 zł. 8 et. a. w, z pn. odbędzie się na śnia i 19 października 1894 zawsze o godzi- | et. tudzież 5 zł., zaś wadyum 15 zł. 


rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 


nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu- 


Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 


włościańskiego w likwidacyi publiczna licy  bliczną licytacyę 4/64 części realności wyk. ! pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 


l. Szymańskiej ; 


i | 


„gminy kat. Wola kuniuska objętej wła- tej, Elki, Schłojmy, Eidli i Ryfki Hauserów wołania. 


| Resztę warunków przejrzeć można w 
| tusądowej registraturze. 

Chodorów, 4 kwietnia 1894. 
| 


IL. k. 


i 


(5210 3—3) 
. k. Sąd powiatowy w Uhodorowie, 
GEE że celem zaspokojenia wierzytelno* 
(ści Josla Bergsteina pto 500 zł. z pn. roz: 
| pisaną została przymusowa lieytacya 336/1 680 
: ezęści ciała hiputeczaego wyk. 388 gminy 
kat. Strzeliska nowe dłużnika Schmelke 
(Nestel własnych w ter'cinach dnia 25 paź 
dziernika 1894 i daia 22 listopada 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym. 
j Cena wywołania stanowi 4000 zł., 
wadyum 400 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, ZAŚ 
na drugim terminie nie niżej 2/8 części ce: 
ny wywołania, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Chodorów, 10 kwietnia 1894. 


L. 4459 


tych dłużników Szczepana i Maryanny Pa- 
luszków własnych w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 8 września i dnia 11 paździer- 
nika 1894 każdym razem o 10 rano. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych moćna 
przejrzeć w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Silberfeld. 
Wadyum wynosi 18 i 20 zł. 
Kalwarya, 13 lipca 1894. 


L. 4709 (5271 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kredyt. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 250 zł. z pn. przeprowa- 
dzi e. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w za- 
budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
realności lwh. 7 ks. gr. gm. kat. Kielanowi- 
ce dolne objętej Jana Młynarskiego 1 Ma- 
ryanny Młynarskiej po połowie własnej reai- 
ności pod wyk hip. 28 dla gminy Kielano- 
wiee dolne Jana i Katarzyny Chrustków vel 
Chruszczyków po połowie własnej w dniach 
12 września 1894 i dnia 24 października 
1894 każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania obydwóch realności 
wynosi kwotę 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi za lub wyżej ceny wywołania na drugim 
l poniżej lecz nie niżej 1/3 części ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem cla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
Wiony został Jan Sarad z Kielanowie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, wyciągi hipote- 
czne przejrzeć można w registraturze są- 
owej. 

Tuchów, dnia 10 lipca 1894. 


(5270 8—3) 


L. 3509 
Celem zaspokojenia wierzytelności gal 
Zakładu kredyt. ziemskiego w likwidacyi we 
wowie w kwocie 350 zł. z pn. przeprowa- 
dzi e. k. Sąd powiatowy w Tuchowie w za- 
budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
tealności lwh 28 ks. gr. gm. kat. Dąbrów- 
ka Tuehowska objętej, Maryanny z Marków 
Więckowej własnej, w dniach 18 września 
1894 i 17 października 1894 każdym razem 
© 10 godzinie rano. 

(ena wywołania wynosi kwotę 1980 zł. 

Wądyum 188 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
Pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim i poniżej lecz nie niżej 1/8 części ceny 
wywołania. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsea pobytu ustano- 
wiony został Wojciech Gierałt] z Dąbrówki. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
ó? opisania przynależności, wyciąg hipote- 
Gzny przejrzeć można w registraturze sądowej 

Tuchów, dnia 3 lipca 1894. 


L. 11237 (5231 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
Wzny w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw Hillelowi 
sbermanowi o zapłacenia kwoty 1000 zł. 
odbędzie się dnia 21 września 1894 i dnia 
9 października 1894 każdym razem o go- 
zinie 10 przed południem w biórze nr 10 
brzymusowa sprzedaż realności w Kosieni- 
Cach po'ożonej whl. 16 ks. gr. gminy katastr. 
osienice objętej dłużnika Hillela Haberma- 
la własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1850 zł. 
Wadyum zaś 10 °% tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
Ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
2 substytucyą adw. dr. Goldfarba. 
„, Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
Ół opisania przynależności i wyciąg tabu- 
y można przejrzeć w tusądowej registra- 
rze. 

Przemyśl, 23 czerwca 1894. 
L. 4672 (5062 2—2) 
AVISO. 

Auf das in Nr. 178 dieses Blattes vom 
5 August 1894 verlautbarte Aviso wegen 
uleferung des Bedarfes an Heu für die Sta- 
onen Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów wird 
tufmerksam gemacht. 

Die naheren Bedingnisse kónnen bei 
p" k. und k. Intendanz des 10. Corps zu 
slzemyśl, sowie bei den k. und k. Militär- 
8rpfiegs-Magazinen in Przemyśl, Jaroslau 
yi Rzeszów täglich zwischen 10 und 12 

r Vormittags eingesehen werden. 


L. 3487 (5252 3—3) 
i W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
0 rano dnia 23 sierpnia powyżej ceny sza- 
ĉunkowej, zaś dnia 24 września 1894 nawet! 


7 


na rzecz Aleksandra Niesiołowskiego pto 47 | 
zł. 92 et 

Cena wywołania 487 zł. 40 et. 

Wadyum 48 zł. 74 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulsrny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Grzegorza Lisow- 
skiego z Birczy. 

Bircza, 25 czerwca 1894. 

L. 4589 (5115 2—3) 
Doniesienie. 
Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 
pieckim : 
a) dla Krakowa: 
27000 cetnarów metrycznych żyta, 
59000 OWSA, 


b) dla Tarnowa : 
7000 eetnarów metrycznych żyta, 
10000 * s OWSB, 
c) dla Ołomuńca: 
10000 ceetnarów metrycznych żyta, 
16000 7 h OWSA. 
d) dla Bochni: 
1000 cetnarów metrycznych owsa. 
Dotyczące oferty cen sprzedaży muszą 
najpóźniej do dnia 21 sierpnia 1894 godzi- 
nę 9 przed południem do intendantury e. i 
k. 1 korpusu w Krakowie być wniesione. 
Bliższe warunki zawarte są w urzędo- 
wej Gazecie Lwowskiej nr. 180 z dnia 8 
sierpnia tudzież w dzienniku Czas i Nowa 
Reforma z dnia 11 sierpnia 189%, oprócz 
tego przejrzana być mogą w kancelaryach 
e. i k. magazynów prowiantowych w Krako- 


ao 8) 117 zł., ad 4) 70 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kvratorera niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. w Dąbrowie dr. Psarski. 

Dąbrowa, 20 czerwca 1894. 


L 997 (5304 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, że eelem zniesienia współwłasności 
realności w gminie katastralnej Złoczów po- 
łożocej wyk. kip. 480 ks. gr. tejże gminy 
objętej Hermana Groskopfa w 11/16, zaś 
Katarzyny z Qiesielskich Szypajło w 5/16 
częściach własnością będącej, odbędzie się w 
sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż tej 
realności na dniu 10 września i 29 paździer- 
nika 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 
Cena szacunkowa wynosi 283 zł. 90 ct. 

Wadyum 29 zł. w. a. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki licytacyjne mogą być w re- 
gistraturze przejrzane. 

Złoczów, 28 lipca 1894. 


L. 2782 (5314 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej Dawida 
Fernbacha przeciw Aronowi Boruchowi Gat- 
manowi o zapłacenie 200 zł. wa. z pn. od- 
będzie się w tymże sądzie egzekucyjna pu- 
bliezna sprzedaż połowy ciała hip. wyk. bip. 
217 gminy Husiatyn w dniach 18 września 


wie, Ołomuńcu, Tarnowie, w e. i k.filialnym;ji 11 października 1894 zawsze o godzinie 
magazynie prowiantowym w Bochni, jaki 10 rano. 


niemniej w krakowskiej izbie handlowo -prze- | 
mysłowej, w towarzystwach rolniczych i po- 
litycznych władzach powiatowych. 

Kraków, 8 sierpnia 1894, 

Z intendantury e. i. k. 1 korpusu. 


L. 8188 


| 
(5310 2—3) 


Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w ts. registraturze. 

Husiatyn, dnia 9 lipca 1894. 


L. 6646 (5276 2—3) 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg.} w No- 


C. k. Sąd powiatowy ogłssza, iż celem | wym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko- 
zaspokojenia wiorzytelności Maurycego Sil- | jenia kwoty 100 zł. wraz z procentem po 


bigera do 


Kaspra Księżarczyka w kwo-|6 pre. od dnia 2 lipea 1890 bieżącymi ko- 


cie 37 zł. 56 ct. z pn. cdbędzie się w tutej- | sztami z pn. odbędzie sią w tymże sądzie 
szym sądzie w dniach 4 września 1894 i 11} i lieytacyjna sprzedaż połowy ciała hip. whl. 


października 189% o godzinie 9 rano egze-| 


kueyjna licytacya połowy realności pod lwh. 
200 w Sibiążu wielkim 
Księżarczyka własnej. 

Cena wywołania 183 zł, 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnyah przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gaszyński z substytneyą adw. | 
Kremera. 

Chrzanów, 25 czerwea 1894. | 


L 9489 (5311 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | 
zaspokojenia wierzytelności „ewka Wienera | 


w kwocie 10 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się | zaspokojenia pretensyi kasy sierocej kalwa- í 
w tutejszym sądzie w dniach 6 wrzesnia | ryjskiej w kwocie 112 zł. 50 et. z pn. od-i 


1694 i 4 października 1894 o godzinie 9 


położonej Kaspra | 
| 


64 gminy Załubińcze objętego wedle karty 
B dłużnika Szymona Schweida względnie te- 
goź nieobjętej masy sdadkowej własnego w 
terminach, a mianowicie w dniu 12 wrze- 
śnia 1894 i w dniu 12 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 16 zł. 63 et. 

Wyciąg bip., protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hip., tudzież re- 
8zia warunków licytscyjnych mogą być w 


| registraturze sądowej przejrzane. 


Nowy Sacz, dnia 30 maja 1894. 


i. 5445 (5306 2—3) 
| C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Wadowicach podaje do wiadomości, iż celem 


będzie egzekneyjną sprzedaż przez publiczną 


rano egzekucyjna licytacya realności pod | licytacyę reżlności lwh. 63 gminy katastr. 
lwh. 65 w luszowicach Jana Slusarczyka Mareyporęba, Benedykta Klaji własnej w 


własnej. 

Cena wywołania 673 zł. 

Wadyum 68 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
adw. dr. Kremer. 

C} rzarów, 23 lipca 1894. 


L. 3080 , (5320 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 


podaje do powszechnej wiadomości, że w|L. 2485 


dniu 13 września 1894 o godzinie 10 przed 
południem tylko za lub powyżej, zaś w dniu 
12 października 1894 także poniżej kwoty 
1716 zł. 72 ct. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wybosi 172 zł. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. 

Wadowiee, 14 lipca 1894. 


l 
| Cena wywołania 242 zł. 
Wadyum 24 zł. 20 ct. 


| 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego notaryu- 
sza z Pilzna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, 30 czerwca 1894. 
L. 28178 (3541 1—8) 

C.ik. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 100 zł. w a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiezną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej połowy placu 
budowlanego położonego w całej swej sze- 
rokości między realnościami pod lk. 283 i 
284 miasto w Drohobyczu wraz z połową 
istniejącego na tym placu budowlanym do- 
mu mieszsalnego pod lk. 256 dawną, 308 
nową na Zadwornem w Drohobyczu wedle 
Dom. Civ. Tom. II pag. 747 n. 4 haer Ma- 
li Głockenberg własnej protokołem z dnia 
30 kwietnia 1890 do 1. 23386 w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Reizesa przeciw nie- 
objętej masie spadkowej bł. p. Irego Stech- 
berga pto 114 zł. a. w. z pn. egzekucyjnie 
oszacowanej na rzecz Mojżesza Reizesa w 
dniach 8 września 1894 i 11 października 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 446 zł. 26 et. w. a. w drugim têr- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
perin ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 

z. MD: 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 grudnia 1893. 


L. 2115 (5844 1—8) 

Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Rochmie Kister 
jako prawonabywczyni Kuny Rosnera i Arona 
|Kistera kwoty 81 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się tamże w dniach 5 września 1894 i dnia 
21 września 1894 o godz. 10 rano egzeku- 
cyjna licytacya realności dłużnika Szymona 
Dziedzica wyk. hip. 34 gminy Strzelczyska 
objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
839 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże. 

Wadyum wynosi 84 zł. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w sądzie. 

Mościska, 21 kwietnia 1894. 


L. 29557 (5340 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do wiadomości, że ma zaspokojenie 
sumy 750 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipoteke służących realności a mianowi- 
cie 12:/,/100 części ciała hip. objętego wy- 
kazem bip. l. 1008 i 12/,/100 części ciała 
tabularnego wyk. hip. 1 219 ks. gr. gminy 
Borysław objętych Chany Hruszowskiej wła- 
snych na rzecz Salamona Rottmana w dniach 
14 września 1894 i 17 października 1894 
kaźdym razem e godzinie 10 przed połud. 
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
i wołania 815 zł. w. a, w drugim terminie i 
| niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 


(5067 1—38) | Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie į Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
podaje do wiadomości, że celam zaspokoje- | nowano adw. dr. Taubenfelda w Drehobyczu. 
chu sądowym przymusowa sprzedaż połowy | nia wierzytelności w kwocia 400 zł. a. w.| Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
realności pod lk. 39 w Zasapi położonej! z po. w drodze relicytacyi odbędzie się dnia | tabułarny i akt oszacowania można w tus. 
według whl. 38 ks. er. tejże gminy objętej | !0 września 1894 o godz. 10 przed połud | registraturze przejrzeć. | 

dłużniezki Elżbiety z Jasków Kusowej wła- | niem egzekucyjna sprzedaż przez e | C. k. Sad powiatowy. 


dniu 7 września 1894 i 12 października 
1894 o godz 10 rano odbędzie się w gma- 


snej na rzecz dr. Mikołaja Klakurki o 28zł. | realności pod l. 16 w Andrychowie położo Drohobycz, 24 stycznia 1894. 


w. a. Z pn. 
dim wywołania 156 zł. w. a. i L. 3999 (5319 1—3) 
Wadyum 16 zł. w. a. | Wadyum 40 zł. W tutejszym sądzie odbędzie się o 
Wyciąg hipoteczny i resztę wadi | Resztę warunków lieytacyi i akt osza- | godz. 10 rano w dniu 17 września 1834 za 
przejrzeć można w registraturze sądowej. cowania przejrzeć można w tutejszej regi- , lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 
Myślenice, 20 lipea 1894. | straturze. | października 1894 także poniżej takowej li- 
= i Kuratorem niewiadomych wierzycieli cytacya realności lk. 174/181 whl. 1101 gm. 
L. 4115 (5313 2—3); jest Roman Armatys w Andrychowie. | Kopyczyńce objętej, Mandla i Maryem Schóa- 
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie A C. k. Sąd powiatowy. | bergów własnej na rzecz wysokiego Skarbu 


nej dłużnika Kaspra Łysonia własnej. 
Cena wywołania 400 zł. 


głasza, iż dnis 10 września 1894 i dnia 12 | Andrychów, 16 czerwca 1894. | pto 182 zł. z pn. 
października 1894 o godzinie 10 rano odbę- | Cena wywołania 1200 zł. 
dzie się publiczna sprzedsż : A 3348 (5824 1—3): Wadyum 120 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 
wia się kuratorem e. k. notaryusza Polań- 
skiego w Kopyczyńcach. 

Kopyczyńce, 15 czerwca 1894. 


1) realności whl. 33 gm Lub:sz Jana | O. k. Sąd powiatowy w Pilanie ogłasza, | 
Żołędzia własnej, jiż na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 
2) realności whl. 35 gm. Lubasz Wa- | włościańskiego a mianowicie 20 rat po 6 zł, 
wrzyńca i Katarzyny Pietryków własnej, w. a. z pn. odbędzie się w tymże sądzie. 
3) realności whl. 36 gm. Lubasz Jana | relicytacya realności pod lk. 8 w Czarny po- 
Pyski własnej, | łożonej wyk. hip. 1. 17 ks. gr. tejże gminy 
4) realności whl 59 gm. Lubasz Jó-' objętej do nieobjętej masy spadkowej Agaty 
zefa Nurka własnej na rzecz Towarzystwa Augustynowej należącej w jedym terminie to 


„Głazota Lwowska“ Nr. 187 z dnia 17 sierpnia 1894. 


L. 4962 (5821 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 14 września i 15 października 1894 
o godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu 34- 
dowym przymusowa sprzedaż 7/24 części 
realności w Myślenicach położonej według 
whl. 456 ks. gr. tejże gminy objętej Rozalii 
Schiinke w 2/4, Emila Schinkego w 1/4 i 
Henryki ze Schünaków Qumińskiej w 1/4 
części własnej, na rzecz Eugeniusza Gutma 
na o 277 zł. 16 et. z pn. 

Cena wywołania 2566 zł. 66 ct. w. a. 

Wadyum 257 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice, 30 czerwca 1894. 


L. 7175 (5278 1—3) 
Celem zaspokojenia 9 raty z 1)10 1890 
w kwocie 100 zł. z 8 pre. zwłoki od 1/10 
1890; 
10 raty z 1/4 1891 w kwocie 100 zł. 


z 8 pre. zwłoki od 1/4 1891; 

11 raty z 1/10 1891 w kwocie 100 zł. 
z 8 pre. zwłoki od 1/10 1891; 

12 raty z 1/4 1892 w kwocie 100 zł. 
z 8 pre. zwłoki od 1/4 1892; 

18 raty z 8/10 1892 w kwocie 100 zł. 
z 8 pre. zwłoki od 1/10 1892; 

14 raty z 1/4 1898 w kwocie 100 zł. 


z 8 pre. zwłoki od 1/4 1898; 

wraz z kosztami egzekucyjnemi za niniejsze 
podanie w kwocie 17 zł. 82 et. aw. się przy- 
znającemi odbędzie się na rzecz Galicyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwidacyi w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 238 gminy kat. 
Wiśnicz objętej, dłużników Estery Forsche- 
rowej, Gitli z Forscherów  Hofstaterowej, 
Scheindli z Forscherów  Weinbergerowej, 
Chaji z Forseherów Hellmannowej, Maryi z 
Forscherów Leiblichowej, Józefa Forschera i 
Estery z Przeworskich Forscherowej własnej 
w dwóch terminach a mianowicie 13 wrze- 
śnia i 25 października 1894 każdym razem 
o godzinie i0 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 420 zł. 

Cena szacunkowa 4200 zł. wa. 

Wiśnicz, 24 lipca 1894. 


L. 9637 (5339 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 60 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności za hipotekę służącej realności pod 
1. 190 objętej wykazem hip. 288 położonej 
w Truskawcu, Władysława Olearskiego wła- 
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Drohobyczu w dniach 11 września 1894 i 


17 października 1894 każdym razemi o go-| 


dzinie 10 przed południem. 
Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 


wołania 315 zł. wa., w drugim terminie i 


ı przymusowa publiczna licytacya posiadłości 
| dłużniezki wykazami hip. 152, 244 i 279 ks. 
| gruntowej gminy Brześciany objętych. 

Wadyum wynnosi 81 zł. aw. 

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania wolne przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bryliński w Samborze. 

Sambor, 22 czerwca 1894. 


L. 6125 (5307 1- 3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Wadowicach podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Wojciecha 
Paczka w kwoaie 80 zł. z pn. odbędzie e- 
gzekucyjną sprzedaż przez publiczną lieyta- 
cyę realności lwh. 7% gminy kat. Świnna 
Poręba w dniu 18 września 1894 o godzinie 
10 przed południem tylko za lub powyżej, 
zaś w dniu 12 października [894 także po- 
niżej kwoty 795 zł. 95 ct. jako ceny sza- 
eunkowej. 

Wadyum wynosi 80 zł, 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wadowice, 13 lipca 1894. 


L. 5661 (5323 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnis za- 
wiadamia, ża przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Majdanie górnym wykazem hip. 
307 objęta dłużników Stefana, Anny i Fedo- 
ra Andrejczuków własnej na zaspokojenie 
pretensyi Mordka Knolla 6 zł. 57 et. z pn. 
w dniach 19 września i 24 października 
1894 każdym razem: og godz. 10 rano się 


odbędzie. 
Nadwórna, 9 czerwca 1894. 
L. 14478 (5835 1—3) 


C. k. S37 powiat. miej. deleg. w Tar- 
nowie ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
Anschla Druckera pko masie spadkowej Bar- 
tłomieja Lądwika o zapłacenie 79 zł. 58 ct. 
a. w. z pn. przeprowadzi w dniu 17 września 
i 19 października 1894 w sądzie tutejszym, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sową sprzedaż połowy realności l. wyk. hip. 
94 ks. gr. gm. Łękawica do powyższej masy 
spadkowej należącej. 

Cena szacunkowa wynosi 195 zł., zaś 
wadyum 20 zł. 

Na pierwszym terminie tylko za tę ce- 
nę, lub wyższą, zaś na drugim poniżej tej 
sprzedaż nastąpi. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych właścicieli 
adw. dr. Stec. 

Tarnów, 11 lipca 1894, 


Konkursa. 
(5280 2—3) 


Celem obsadzenia posady sekreta- 
rza Rady powiatowej w Gródku rozpi- 
' suje się konkurs z terminem do wno- 


niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów | SZenia podań do 12 września 1894. 


ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. p. p. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 8 czerwca 1894. 


L. 10009 (5388 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 3800 zł. wa. z pn.| odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
za hipotekę służącej realności pod nr. domu 
104 objętej wyk. hip. 1. 158 ks. gr. gm. kat. 
Stebnik Benjamina Koppel własnej, na rzecz 
Chai Chajes w dniach 11 września 1894 i 
17 października 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 


Bealność ta sprzedaną zostanie w pierw- | Kałuskim za kontraktem służbowym i kau-' 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy-' T 


wołania 1520 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Apfia w Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 10 czerwca 1894. 


L. 2231 (5333 1—3) 

C. k. miej. dlg. Sąd powiatowy w Sam- 
borze ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Henci Majer przeciw Sarze Zuckerberg pto 
200 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 12 wrze- 
snia 1894 o godz. 10 rano najmniej za cenę 
szacunkową 810 zł. aw. a dnia 27 września 
1894 o godz. 10 rano także poniżej takowej 


Od kompetentów wymaga się: 

a) ukończonych studyów prawniczych 
i złożonych przynajmniej dwóch egza- 
| minów państwowych; 

b) odbytej praktyki w służbie admi- 
nistracyjnej, adwokackiej lub notaryalnej; 

c) znajomości języków krajowych w 
|mowie i piśmie; 
| d) nieprzekroczonego 40 roku życia; 
'roczna 1200 zł. 
| Stabilizacya nastąpić może po je- 
dnorocznej zadawalniającej służbie. 
| Gródek, 12 sierpnia 1894. 

Prezes: Adolf br. Brunieki. 


L. 47886 (5352 1—8) 
| Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
| Urzędzie pocztowym w Nowicy w powiecie 


200 zł. 


cyą w kwocie 
100 zł. 


Płaca rocznych . . 
ryczałt kaneelaryjny . 20 zł. 
i wynagrodzenie s 180 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do Kału- 
8za i napowrót. 

Pocania należy wnieść najpóźniej do 
30 sierpnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1894. 


L. 46943 (5267 3—8) 
| Na posady ekspedyentów pocztowych 
‚za kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł. 
ja mianowicie: 

i a) w Wierzchni, w powiecie kałuskim, 
z płacą rocznych 0.5.6 a o  JKU BĘ 
jl ryczałtem kaneelaryjnym 40 zł. 
| b) w Hyżnem w powiecie Rzeszowskim 
z płacą rocznych : ooa MOU Ag 
ryczałtem kancelaryjnym 20 zł. 


Do posady tej przywiązana płaca ! 


„ 


150 zł. | 


i wynagrodzeniem E „APE i 3 I 
za codziennego posłańca pieszego do Błażo- Rozmaite obwieszczenia. 
wej i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 


L. 2864 (5255 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
ustanawia w sprawie egzekucyjnej Skarbu 
Państwa przeciw Maryi Konik względnie 
Maryi Czernieckiej o zapłacenie zaległych 
podatków w kwocie 29 zł. 84 ct. aw. z pn. 
dla niewiadomej z miejsca pobytu, życia 1 
zamieszkania Maryi Konik także Czernieckiej 
zwanej kuratorem ad actum Pawła Chrupo- 
wicza z Girzymałowa, zaopatruje w odpowie: 
dni dekret i doręcza mu tusądową uchwałę 
z dnia 28 stycznia 1898, |. 679. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 10 kwietnia 1894. 


L. 4389 (5204 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia* 
damia Bronisława Ostroróg Sadowskiego Z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, że po” 
wiatowe Towarzystwo zaliezkowe w Sanoku 
wniosło przeciw niemu prośbę o nakaz za* 
płaty sumy wekslowej 500 zł. aw. któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 27 marca 1894 1. 
1544 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go, kuratora p. adw. dr. Flakowieza i pole- 
ca pozwanemu, ażeby co do swej obrony % 
kuratorem się porozumiał lub innego pełno- 
moenika sądowi wczas przedstawił inaczej 
skutki zaniedbania sam sobieprzypisać bę- 
dzie musiał. 

Sanok, dnia 10 lipca 1894. 


L. 1945 (5211 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach uwia- 
damia Wasyla Podiuka, iż 21 czerwca 1886 
zmarł w Rybnie jego ojciec Petro Podiuk 1 
wzywa go, by w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego w tutejszym sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
inaczej rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla nie- 
go kuratorem Wełyczkiem Fotezukiem z Ry- 
bna przeprowadzoną będzie. 

Kuty, 19 lutego 1892. 


L. 4983 (5240 3—8) 
Katarzynę z Krawców Strycharzową 
z miejsca pobytu niewiadomą zawiadamia 


20 sierpnia br. w ek. Dyrekeyi poezt i te- 
legrafów we Lwowie. 
we Lwowie, dnia 8 sierpnia 1894. 


Upadłości 
L. 12463 (5803 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaima Aschkenasa kramarza towarów że- 
laznych, korzennych i mieszanych w Toustem 
a mianowicie na majątek ruchomy gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyłe, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Edwarda Sobotę c. k. adjunkta sąd. 
w (rzymałowie, a tymczasowym zarządcą 
masy p. Nestora Zderkowskiego w Toustem. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 16 sierpnia 1894 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub 60 do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 16 października 
1894 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, ub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 25 październi- 
ka 1894 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznączenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego | się, że w sporze Wojciecha i Maryanny De- 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy | reniów przeciw niej o uznanie i zaintabulo- 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- | wanie za właścicieli realności whl. 127 ks. 
statecznie inne osoby, w których zaufanie | gr. gm. kat Izbiska objętej, ustanowiono dla 
niej kuratorem p. Władysława Krasickiego 
e. k. notaryusza w Radomyślu i wzywa SIę 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy (ją, aby kuratorowi potrzebnych środków do 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Grzyma- | obrony jej praw służących udzieliła lub in- 
łowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał | nego zastępeę wskazała albo do sądu się 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na | zgłosiła. 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- | 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo | Radomyśl, dnia 8 czerwca 1894. 

i koszt kurator ustanowionym by został. | 

(L. 4391 - (5205 3—) 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. damia Ludwika von Graeve z życia i miej- 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest, sca pobytu nieznanego, że powiatowe Towa- 
zarazem terminem do układów z wierzy- rzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło prze- 
| cielami. | ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
| Tarnopol, dnia 2 sierpnia 1894. | wekslowej 700 zł. aw. któremu żądaniu u- 
| me NŁAŻM | chwałą z dnia 24 października 1898 1. 6571 
| 


pokładają. 
Wierzyciele, którzy w Grzymałowie lub | 


C. k. Sąd powiatowy. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 


| zadość uczyniono. 
! i | Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
| Kurateie. | go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowi: 
"- asa i cza i poleca pozwanemu, ażeby co do swej 
i L. 5887 (5260 3—3) obrony z kuratorem się porozumiał lub in- 
Jędrzej Ramsz z Cząstkowie uchwałą | nego pełnomocnika sądowi wczas przedsta * 
ek sądu obwodowego w Przemyślu z 30 wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
(kwietnia 1879 1. 3846 został marnotraweą ' przypisać będzie musiał. 
luznany, jego kuratorem zamianowano Ole- Sanok, dnia 10 lipca 1894. 


j ksę Kota. 

i C. k. Sad powiatowy. Gio 5777 (5226 3—3) 
i Pruchnik, 28 lipea 1894. | C. k. Sąd obwodowy zezwala na : pro- 
| ' gbọ Sobla Leizera na zarządzenie morty- 
L. 5092 (5259 3—3) zacyi rzekomo zgubionego kwitu zastąwnl- 


i Nsd Maryanną i Janem Workami zo- | czego Kasy oszczędności w Nowym Sączu 
| stała jako nad głuchoniemymi uchwałą sądu z dnia 16 marca 1894 nr. 1376, na zasta- 
|obwodowego w Wadowicach władza ich oj- | wioną w tejże Kasie na kwotę 1300 zł. aw. 
| cowska Józefa Worka z Kamesznicy przedłu- książeczkę wkładkową Kasy oszczędności 
| żoną. w Nowym Sączu nr. 4447 na 1500 zł. aw. 
opiewającą. 
w Milówee, dnia 20 września 1892. Wzywa się zatem obecnego posiadacz 
i s DE: tegoż kwibu, aby takowy w ciągu jednego 
L. 5906 (5256 3—8) | roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
Ogłasza się, że Marya Jusków uznaną tut. sądowi przedłożył, gdyż po upływie tego 
została za umysłowo niedołężną i zostaje terminu kwit ten na ponowną prośbę Sobla 
pod kuratelą Fedka Hajduka z Wiszenki. Leizera za umorzony uznanym zostanie. 
| C. k. Sąd powiatowy. Nowy Sącz, dnia 21 lipca 1894. 
| Janów dnia 10 lipca 1804. | 
i 


0. k. Sąd powiatowy. 


IL. 6642 (5800 1—3) 
i L, 9079 (5326 2—3) | C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
Maryę Szułepę z Popielaik uznaje się na prośbę Salamona Krauta zarządza amor" 
umysłowo niedołężną. į tyzacyę rzekomo zagubionej książeczki wkład- 
i Kuratorem ustanawia się Wasyla Ty-| kowej kasy zaliczkowej w Nowym Sączu NI- 
| 364 z daty 16 stycznia 1893 pierwotnie 1% 
! kwotę 50 zł. w. a. opiewającej, na Imię 58- 
| lamona Krauta wystawionej i wzywa obecne” 
| go posiadacza tejże, aby ją w ciągu sześciu 
L. 3295 (5325 2—3) miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
| Stanisław Było rolnik' ze Złotnik zo-| tut. sądu złożył i pretensye swoje do ta- 
kowej zgłosił, gdyż po upływie tego terminu 
jest Stefan książeczka ta na ponowną prośbę Salamonė 
! Krauta za umorzoną uznaną zostanie. 
Nowy Sącz, 4 sierpnia 1894. 


| mofijczuka z Popielnik. 
C. k. Sąd powiatowy. 
+ Zabłotów, 21 lipca 1894. 


| stał uznany jako głupkowaty. 
Kuratorem ustanowiony 
Było gospodarz ze Złotnik. 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Wiśniowezyk, dnia 30 czerwca 1894. 


L. 17712 (5285) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Em. Aussenbe g* 
dom komisowy i ajencya handlowa w Kra. 
kowie, której używać będzie Emanuel Aus- 
senberg jako właściciel domu komisowego i 
ajeneyi handlowej w Krakowie podpisująe 
takową słowami „Em. Aussenberg*. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1894. 


L. 27293 (5286 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Zygmunta Atteslandera, 
że przeciw niemu wniósł Lazar Rakower po- 
zew de praes. 30 lipca 1894 1. 27293 o wy 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 750 
zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 31 lipca 1894 
l. 27293 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Zygmuntowi 
Eibenschiitzowi ze substytucyą adwok. dra. 
Michała Miinza w Krakowie! i poleca Zy- 
gmuntowi Atteslanderowi, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych Środków obrony dostar- 
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze. 

Kraków, dnia 31 lipca 1894. 


L. 21031 (5290 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 
skutek podania o uznanie Agaty z Wąsików 
Puściznowej za zmarłą przez syna tejże Ja- 
kóba Puściznę wniesionego de praes. 8 kwiet- 
nia 1894 1. 11775 podaje do wiadomości 
publicznej, iż w końcu roku 1861 zaginęła 
we wsi Oikowicach pod Bochnią Agata z 
Wąsików Puściznowa, właścicielka gospodar- 
stwa pod Nro 11 w Oikowieach, około 40 
lat licząca, średniego wzrostu, ciemna blon. 
dynka, którą ostatni raz w Cikowicach w 
szynku Jachyma Lehrfelda w dniu 26 gru- 
dnia 1861 widziano i wzywa każdego, ktoby 
o niej wiadomość jaką posiadał, aby takową 
sądowi lub kuratorowi adw. drowi Wciśle w 
Bochni podał aż do dnia 1 września 1895, 
po którym, t. zn. po upływie roku rozstrzy 
gnienie podania o uznanie Agaty Puścizno- 
wej za zmarłą nastąpi. 

Kraków, dnia 22 czerwca 1894. 


L. 28238 (5292 1—38) 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Barbarę Królikowską, że przeciw niej 
wniosła Karolina MHirsehprung pozew de 
praes. 11 czerwca 1594 1. 20351 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 72 zł. z pn. 
l że wydany wskutek tego nakaz zapłaty z 
dnia 12 czerwca 1894 l. 20851 doręczony 
został ustanowionemu dla tejże kuratorowi 
adw. drowi Kulczyńskiemu w Krakowie z 
Sibstytucyą adw. dr. Kołodziejczyka w Kra- 
kowie i poleca tejże Barbarze Królikowskiej, 
aby temuż kuratorowi dostarczyła potrzeb- 
nych środków obrony lub obrała sobie in- 
nego pełnomocnika i doniosła o tem sądowi, 
W przeciwnym bowiem razie skutki z tego 
zaniedbania wyniknąć mogące sama sobie 
przypisze. 

Kraków, dnia 7 sierpnia 1894. 


L. 3594 (5343) 
! O. k. Sąd powiatowy udzielił p. Jędrze- 
jowi Pawliszowi c. k. nośaryuszowi w Luto- 
wiskach ogólnej delegacyi do spisywania 
aktów zejścia, w wypadkach śmierci wyda: 
rzających się w obrębie swego sądu, o ile 
takowe do jurysdykcyi własnej należą. 
Lutowiska, 27 lipca 1894. 


L. 18512 (5334 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej delegowany 
Ww Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Wojciecha Ptaka z Zbyli- 
towskiej góry pochodzącego, że na pozew 
Z dnia 22 maja 1894 |. 18282 przeciwko 
Niemu o zapłacenie 24 zł. przez Szeję Grzy 
a wytoczony, wyznaczony został do rozpra- 
Wy drobiazgowej termin na dzień 11 wrze- 
Snia 1894 o godzinie 9 rano, iże dla niego 
uratorem adw. dr. M. Gałecki z Tarnowa 
Ustanowiony został któremu ma udzielić 
srodków, do obrony służących, w razie nie 
stawienia się osobiście do rozprawy. 
Tarnów, 18 lipca 1894. 


L. 3558 (5347 1—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
Wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
ana Czepiela, że Abraham Bau wniósł prze- 
€iw niemu pozew de pr. 19 kwietnia 1894 
8558 o zapłacenie kwoty 17 zł. w. a. z 
Pn. na który do rozprawy ustnej w postę- 
powaniu drobiazgowem wyznaczono w tut. 
č. k Sądzie powiatowym termin na dzień 
U września 1894 o godz. 9 rano. 
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Czepiela się wzywa, ażeby ustanowio- 
Remu dlań kuratorowi Wojciechowi Czepie- 
owi swych obron i dowodów udzielił, albo 
leż innego pełnomocnika sądowi przedstawił. 
Radomyśl, dnia 25 kwietnia 1894. 


L. 6248 (5342 1-3) 

C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiądamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że dnia 12 maja 
1594 do 1. 6248 wniósł przeciw niemu Mi- 
chał Kusajło skargę o zapłacenie kwoty 30 
zł. a. w.,na którą równocześnie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 12 września 
1894 o godz. 9 przed połud. tudzież, że dla 
niowiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dra Sterna adwokata z Gorlie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, 2 sierpnia 1894. 


L. 4376 (5272 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia w sprawie spadkowej po śp. Fran 

ciszku Łabuzie dla niewiadomego z miejsca 

pobytu Franciszka Wojtanowieza kuratorem 

Franciszką Paciorka z Siemiechowa. 
Tuchów, dnia 20 lipca 1894. 


L. 5634 (5273 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Marcina Zabawę i Jana Dziekana, iż celem 
doręczenia im tus. uchwały tabularnej z dnia 
20 lutego 1898 1. 922, którą dozwolone wy- 
dzielenie parcel z realności lwh. 8 w Me 
szny opackiej i intabulacyi prawa własności 
takowych na rzecz Jana Dziekana, ustanawia 
dla nich kuratorem Jędrzeja Zdeba i jemu 
powyższe uchwały tabularne doręczono. 
Tuchów, dnia 27 lipca 1894. 


L. 16385 (5251) 

C k. Sąd obwodowy jako bandlowy 
w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpi- 
sanie do rejestru firm spółkowych firmy: 
„Eliaser Eisenberg i Józef Gelber dzierża- 
wca młynów w Koropcu* z tem, że firmę 
podpisywać będzie jeden lub drugi spólnik 
przy wyciśnięciu pieczęci obejmującej firmę, 
a to przez własnoręczne umieszczenie swe- 
go imienia i nazwiska z dodatkiem et Comp. 
i że firmę zastępuje którykolwiek ze spól- 
ników. 

Stanisławów, dnia 8 listopada 1898. 


L. 4499 (5257 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomych z miejsea pobytu 
Josła Haberimanna i Józefa Salomona Brück 
nera, że uchwałę tabularną z 21 listopada 
1893 1. 10896 mocą której zaintabulowano 
Jędrzeja Koszykowskiego za właściciela par- 
cel 1292, 1298, 1294, 1396, gminy Jazie- 
nica doręcza się ustanowionemu dla nich 
kuratorowi Peretzowi Silberowi. 

Kamionka str., 26 kwietnia 1894. 


L. 2426 (5262 1—8) 

Z powodu wniesionego przez Piotra 
Dynowskiego z Sosnowa pozwu drobiazgo- 
wego pto 50 zł. przeciw niecbeenemu i z 
miejsca pobytu niewiadomemu  Herschowi 
Horn, ustanowił ek, Sąd powiatowy w Wis- 
niowczyku dla zastępowania tegoż kuratora 
w osobie naczelnika gminy Sokołów p. Mi- 
chała Mandzija, przeto wzywa się tegoż zZ 
miejsca pobytu niewiadomego pozwanego 
Herscha Horna, by we własnym swym dobrze 
pojętym interesie czy to u ustanowionego 
kuratora lub w tutejszym sądzie przed ter- 
minem na 28 września 1894 wyznaczonym 
się zgłosił. 

„ C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 15 maja 1894. 


L. 771 (5187 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
zawiadamia niewiadomych z miejsea poby- 
tu Wojciecha Turskiego i Piotra Turskiego, 
że Paweł Cygnarowicz wniósł przeciwko 
nim skargę o zapłacenie kwoty 113 zł. 5 ct. 
aw. de praes 13 lutego 1894 l. 771 skut- 
kiem czego do rozprawy termin na dzień 26 
pażdziernika 1894 wyznaczono i dla nich 
Michała Eustachiewieza dyrektora szkół z 
Ciężkowie kuratorem ustanowiono. 

Rzeczą zatem będzie kurandów dostar- 
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd za- 
wiadomić. 

Ciężkowice, dnia 30 marca 1894. 


L. 5549 (5254 1—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Piotra 
Golenia z Trzeiany, że Samuel Wistochner 
wniósł przeciw niemu pod dniem 16 czerwca 
1894 do l. 4839, 4840, 4841 pozwy o za- 
płatę sum 31 zł. 85 ct., 39 zł. 30 ct. i 50 
zł. a. w. wskutek którego to pozwu termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 12 wrze- 
śnia 1894 na godz. 9 rano wyznaczono i że 
do zastępowania go w tej sprawie ustano- 
wiono na jego kosżt i niebezpieczeństwo ku- 
ratorem Tymka Hulika z Trzeiany i temuż 
pozew doręczono i zarazem wzywa Piotra 
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Golenia, aby ustanowionemu kuratorowi u- 

dzielił środków do obrony albo innego peł- 

nomocnika sądowi przedstawił gdyż inaczej 

złe skutki zaniedbania ponosić będzie. 
Dukla, dnia 22 lipca 1894. 


L. 24671 (5289 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Zy- 
gmunta Attesłandera, że celem doręczenia 
mu t. s. uchwały z 15 czerwca 1894 l. 
17128 przyjmującej do wiadomości sądu je- 
go zrzeczenie się spadku po Pinkusie Attes- 
ianderze i t. s. uchwały z 80 czerwca 1494 
l. 22952 wydającej dekret dziedzictwa, usta- 
nowiony został kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Tomik w Krakowie. 

Kraków, 27 lipca 1894. 


L. 23318 (5288) 
C k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

damia niewiadomego z miejsca pobytn Eu- 

zebiusza Pląskowskiego, że celem doręczenia 

mu t. s. uchwały z 19 stycznia 1894 1. 

1289 ustanowiono kuratorem ad actum p. 

adw. dr. Szaflarskiego w Krakowie. 
Kraków, 20 lipca 1894. 


L. 10670 (5832) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia c. k. notaryuszs p. Teofila Way- 
dowskiego komisarzem sądowym na okres 
czasu od 1 sierpnia do 31 grudnia 1894 do 
wykonywania wymienionych w $ 188 ust. 
not. z dnia 21 maja 1855 1. 94 dz. u. p. 
czynności w sprawach spadkowych w mie- 
ście Tarnopolu przez c. k. sąd obwodowy 
przeprowadzić się mających, odwołując ró- 
wnocześnie udzieloną na mocy uchwały tu- 
tejszego sądu z dnia 16 grudnia 1893 l. 
18368 zastępcy e. k. notaryusza p. Ludwi- 
kowi Piątkiewiczowi delegacyę ogólną do 
przeprowadzenia wyżwymienionych czynno- 
ści urzędowych w sprawach spadkowych w 
mieście Tarnopolu. 

Tarnopol, 4 sierpnia 1894. 


L. 13163 (5298 1—5) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nawia w sprawie kasy oszczędności m. Ko- 
łomyi przeciw Abrashamowi Friedfertig i 
tow. o 365 zł. aw. z pn. dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Abrahama 
Friedfertiga kuratorem adw: dr. Rittigsteina 
z substytucyą adw. dr. Hullesa i doręczył 
nakaz zapłaty 14 lipca 1895 1. 11474 dla 
Abrahama Friedfertiga przeznaczony kura- 
torowi dr. Rittigsteinowi. 

Kołomyja, dnia 9 sierpnia 1894. 


L. 13164 (5299 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi w sprawie weksiowej Kasy Oszczę- 
dności miasta Kołomyi przeciw Józefowi 
Kihnel i tow. pto. 1080 zł. aw. z pn. usta- 
nowił dla pozwanego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Abrahama Friedfertipa kuratora 
adw. dr Zipsera z substytucyą adw. dr. 
Haczewskiego i doręczył pierwszemu tus. 
nakaz zapłaty z 14 lipca 1894 |. 11459. 

O czem Abrahama Friedfertiga zawia- 
damiamy z wezwaniem, ażeby ustanowione- 
mu kuratorowi swe środki obrony zapodał 
lub innego zastępcę tut sądowi wskazał. 

Kołomyja, 9 sierpnia 1894. 


L. 15845 (5353 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wisdamia niewiadomego z pobyiu Filipa 
Schmidta, iż dla niego w sprawie tabularnej 
Paji Elfenbeina wspól. z o podzielenie weho 
dzącej w skład objętej whl. 637 ks. tab. ma- 
jętności Soteszów pare. grunt 1182—1198/7, 
11944—1195/7—1196/7 i 1239/9 na części 
o wydzielenie całych parcel 1180/2-—1180/5 
oraz powstałych z podziału wyżej wymienio- 
nych parcel części z karty stanu posiadania 
whl. 687 ks. tab. i utworzenie nowych ciał 
hip. z ks. gr. gm. kat. Wojków adw. dr. 
Busia w Tarnowie, a zastępcą adw. dr. Jana 
Steca w Tarnowie kuratorem ustanowiono i 
kuratorowi wydaną w tej sprawie uchwałę 
z 17 maja 1894 |. 9736 doręczono. 
Tarnów, 9 sierpnia 1894. 


L. 168 (5830 1—8) 
Pan dr. Julian Kmicikiewicz wpisany 
został z dniem 11 sierpnia 1894 na listę 
adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą u- 
rzędową w Drohobyczu. = 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Sambor, dnia 11 sierpnia 1894. 


L. 6138 (5375) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, iż dnia 18 lipca 1894 wpisał do 
swego rejestru spółek zarobkowych i gospo- 
darczych firmę: „Towarzystwo kredytowe i 
zaliczkowe zarejestrowane stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką w Brodach“ (po mie- 
miecku „(Oredit- und Vorschussgesellschaft 
registrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Hatiung in Brody“) ze siedzibą stowarzy- 
szenia w Brodach; stowarzyszenie opiera się 
na statucie z daty Brody 17 czerwca 1894, 
celem onego jest dostarczanie członkom sto- 


" warzyszenia potrzebnych pieniężnych środków 


do prowadzenia i rozwoju ich przemysłu, 
handlu, gospodarstwa i rzemiosła pod wa- 
runkami w §. 57, 58, 59 statutu określo- 
nemi. 

Zarząd stowarzyszenia sprawuje Dyre- 
kcya. 
Udział członka stowarzyszenia wynosi 
najmniej 100 koron, który bądź odrazu, bądź 
w ratach w $ 5 statutu oznaczonych wpła- 
cany być ma. 

Ogłoszenia publiczne i zaproszenia sto- 
warzyszenia winne być ogłoszone plakatami 
w Brodach na trzy dni przed odbyciem wal- 
nego zgromadzenia, tudzież w „Gazecie 
Lwowskiej.“ 

Poręka członków jest ograniczona. 

Złoczów, 21 lipca 1894. 


L. 6324 (5277 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta- 
nawia w sporze ustnym Towarzystwa zalicz- 
kowego w Bochni pko Apolonii Nowak o 
zniesienie współwłasności realności lw. 156 
gm. Bochnia dla niewiadomego z pobytu 
współpozwanego Mikołaja Nowaka kuratorem 
p. adw. dr. Michnika i doręcza mu napis 
skargi. 

„ Do rozprawy ustnej wyznacza się ter- 
min w sądzie tut. na dzień 3 września 1894 
o 10 rano, na którym się strony stawić mają 
pod rygorem prawa, a Mikołaj Nowak z tem, 
że w razie niestawienia się lub nieustano- 
wienia pełnomocnika spór z kuratorem bę- 
dzie przeprowadzonym. 

Bochnia, 7 czerwca 1894. 


L. 5080 (5808 1—38) 

~ ©. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Fedora Poło- 
wyszak vel Połowyszczak z Woli michowej 
zawiadamia, że wskutek pozwu Andtyja Ja- 
melskiego de praes 6 lipca 1894 l. 5080 
przeciw niemu o zapłacenie 100 zł. z pn. 
termin na dzień 19 września 1894 wyzna- 
czono, a dla niego kuratora w osobie Mi- 
chała Wakiery ustanowiono. 

, Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 8 lipea 1894. 


L. 19992 (5281) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy po- 
leca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie, Spół. 
ka zarejestrowana z nieograniczoną odpo- 
wiedzialnością*, że Rada nadzorcza tegoż 
Towarzystwa na posiedzeniu dnia 4 kwietnia 
1694 r. odbytem wybrała ponownie na rok 
następny Edwarda Wojnarowicza zastępcą 
Dyrektora, Antoniego Gettlicha, Walerego 
Flacha, Karola Rzącę delegatami Rady nad- 
zorczej, zaś Aleksandra Pająka i Adama 
Federowicza, zastępcami dełegatów Rady 
nadzorczej, którzy pod powyższą firmą To- 
warzystwa stampilią wyciśniętą podpisy swoje 
w sposób w wzorze firmowym wskazany 
umieszczą. 

Kraków, 15 czerwca 1894. 


L. 15815 (5283 1—8) 
© k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zarządza wpisanie do rejestro ban- 
dłowego dla firm spółkowych przy firmie: 
„filia e. k oprzyw. galic. akcyjnego B nku 
hipotecznego w Krakowie“, że tenże Bank 
urzędnikowi fihi Banku w Krakowie p. Ma- 
ksymilianowi Weissmanowi nadał prawo 
podpisywania „per procura“ firmy „filia e. 
k. uprzyw. galic. akcyj. Bauku hipotecznego 
w Krakowie* wspólnie z dyrygentem tejże 
filii p. Konstantym Tehórznickim, lub współ- 
firmantem tejże p. Zygmuntem Schanzerem, 
lub z jednym z Dyrektorów, albo z jednym 
z zastępców Dyrektorów Zakładu Centralnego 
we Lwowie, tudzież że tenże firmę tę podpi- 
sywać będzie słowami: „p. p. Weissman*. 
Kraków, dn. 18 maja 1894. 


L. 28029 (5284 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Winiarskiego, że 
przeciw niemu wniósł Joz. Goldwasser po- 
zew de praes. 2 sierpnia 1894 l. 27640 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 661 
zł. 18 et. w. a. z przyn. i że wydany wsku- 
tek tego pozwu nskaz zapłaty z dnia 3 sier- 
pnia 1894 1. 27640 doręczony został usta- 
nowionemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. 
Szaflarskiemu ze substytucyą adw. dr. Minza 
w Krakowie i poleca Leonowi Winiarskiemu 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósl, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie- 
dbania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1894. 
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a największy wybór i najtańsze żródło do zakupna 

|| porcelany, szkła, majoliki, fajansów, 

„| szteingutów, nakryć stołowych, 

| z chińskiego srebra i alpaki, 

SE rozmaitych 945 

SA przyborów metalowych, drewnianych 

4|i innych potrzebnych do gospodar- 


me omnie tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 330 | 
No Fe koniaki franeuskie, które zostały uznane 

jako wyborny środek kuracyjny, utrzymuje na 
składzie i poleca bandel korzenny Leonarda Solee- 
kiego, we Lwowie, ul. Batorego 1. 2. 855 


Na Wystawie krajowej w pawilonie 
Ballabana i Solkowskiego 
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starej żytniej wódki bez cukru i bez anyżu 
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° a era S ludzie On E e (bm 2 sszelkie pr” 
y AAS S AE T, e iP: SBS Kasa Oszczędności miejska w Bo- 
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jako to: | chni poszukuje i przyjmie ód 1 wrze- 
papier  |śnia 1894 Asystenta rachunkowego 2 
albuminowy, | płacą 500 zł. rocznie. 
celuidynowy, | „Podania opatrzone metryką uro- 
ciecze, szkła, dzenia, świadectwem z rządowego egza- 
| minu rachunkowego i świadectwami Z 
ehemrikalia | SE ; cz 
PR , dotychczasowego zajęcia należy wnosić 
! |, ,. |na ręce Dyrekcyi najpóźniej do dnia 25 
mają na sksadzie | sierpnia 1894 
aF po najtańszych | Wymagana kaucya w wysokości 
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu Za cenach rocznej płacy, która może być także 
| po 10%, z pensyi strącaną. 
| Posada udzieloną będzie prowizo- 


E 
Hamel i Feigel | 
; |rycznie na rok, poczem nastąpić może 


~ | stabiliz 


róg ulicy Łyczakowskiej | 
i Czarnieckiego. ma 
| 


4 
Sohuta- f AF | Marke. | 
Przez wys. e. k. Władzę kone. j 


prywatna Szkoła handlowa Kapgułki z olejku różanno-sautałowego 
we Lwowie, aptekarza Lahra z Wiirzburga. 


Wykład utrakwistyczny polsko- |] jęczy cierpienia pęcherza moczo- 


niemieeki. kimi ae 

Początek roku szkolnego 1894/95 z dniem 15. WZI a wstrzyki PADA 

września 1894. w kilku dniach. 

Wpisywać się można codziennie od godz 2. do Prawdziwe z marką „Róża 

3.po południu w lokalu szkoły, ulica Krakowska b 
1. 7, III piętro. L. E. Veltze. 


Flakon zł. 2. 811 


Z powodu ograniczonej liczby miejse poleca 
879 


: PORA C. Brady w Kromieryżu. 
się rychłe wpisanie. 


We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


C. x. generalna Dyrekcya austryackich kelei państwowych. | 
C. k. Dyrckcya ruchu kolei państwowych we Lwowie. | 
L. 47385 5877 | 


Ogłoszenie. 


Podpisana e. k. Dyrekcya ruchu zamierza w drodze oferty pisemnej roz- 
dać roboty podtorowe (Unterbau) i nawierzchnie (Hochbau) odnoszące się do wy- | $ 
i 
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budowania ładowni (Verladerampe) przy torze po za stacyą Przemyśl-Bakończyce. | 


di 


Rozdanie powyższych robót nastąpi na podstawie cen jednostkowych. 

Koszta tych robót obliczone w przybliżeniu na 61.800 zł. w. a. nh 

Bliższe szczegóły co do wnoszenia ofert, a mianowicie formularz oferty, |K 
cennik poszczególnych robót — kosztorys sumaryczny, warunki budowy. plany 
i wszystkie ódnośne alegaty, mogą być przejrzane w urzędzie konserwacyi 
kolei c. k. Dyrekcyi ruchu w godzinach urzędowych, gdzie także formularze 
oferty wydane być mogą. 

Odnośne należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wniesione być | „47 
muszą najdalej do 26 sierpnia b. r. o godzinie 12 w południe do podpisanej | |) 
Dyrekcyi na dworcu lwowsko-czerniowieckim we Lwowie. 

Otwarcie ofe, Fłiastąpi tego samego dnia o godzinie pierwszej po południu, 
według CZacu ":egc. Oferentom przysłuża prawo być przy otwarciu ofert, 
obecnymi. 

Zwraca się równocześnie uwagę iuteresowanych, że tylko ci oferenci 
uwzględnieni być mogą, którzy dokumentami się wykażą, że są technicznie | |$Ę 
uzdolnieni, tudzież że posiadają odpowiednie środki materyalne do wykonania  |ŁF 
tych robót. KĘ 

Uwaga powyższa odnosi się do tych oferentów, którzy podpisanej Dyrekcyi | |4l 
nie są znani, że podobne roboty z należytym wykonywali skutkiem. | 

Oferty, przy których dotyczący powołany alegat przez oferenta podpisanym | JĄ 
nie będzie, lub które przed złożeniem wadyum wymaganego wniesione będą, | 
lub nareszcie takowe, któreby w całości lub częściowo od ściśle przepisanych | 
warunków odstąpiły — uważane będą jako wcale nie wniesione. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1894. 
Z c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie. 


LowarzysWo ubezpiecze życiowych 


w Stanach Zjednoczonych 
jak z cyfer poniżej umieszczonych wynika, jest: 
1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
W kuli ziemskiej, jest 

i 4) w Austro-Wegrzech koncesyonowane, tu mu- 
si rezerwę lokować i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem 

obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu tontynowego 
BEE uajzupelniejszą gwarancję. "JB 

* Stan z końcem roku 1891 
Stan ubezpieczeń mm. Z0.2286538 
| Rezerwa ||| AAS 214,169.844 
! | [gii Fundusz zysków ROEE 65,732.451 

JE) Nowe w r. 18591 zawarte ubezpieczenia 582,795.82% 


Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej: 
| Pan J. K. majęe przed 20 laty — lat 40, ube pieczył 10.000 zł płatnych 
ŻA] na wypadek Śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
jj lat opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł. 30 ct. Obecnie mimo, iż jest przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904.60, 2) nagrodzony zysk zł. 
6135.40, razem 12040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypsdek śmierci ubezpieczony. 
Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne na- 
wet na wypadek świerci przez samobójstwo. (484) 


Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
ul. Wałowa, pod kierownictwem Jakóba Piepesa. 


| z 


Powszechna Wystawa krajowa 
Bloki i karty wstępu pojedyńcze 
po cenie blokowej, 

Katalogi, Przewodniki, 
Losy po 1 zł. 
wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika |. 9, 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 
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